
f W r . W t o r e l s .  X .  j j i p c a  1 8 7 8 , O is f a
^azet* L-»owaka“ z dottatKTem urzg- 

fym wychodzi codziennie o 3. godz, 
-iudniu, z w yjątkiem  świąt i niedziel, 

/ ' e n u m e r a t a  wynoBi z pizesyłką 
sztową na rok cały 16 złr., na kw artał 

4z« ., na miesiąc 1 złr. 35 ct. Miejscowa 
Da rok 12 złr.. na kw artał 3 z łr ., na 
®iesiąe 1 złr.

Aumer pojedynczy Gazety bez dzien­
n a  urzędowego kosztuje w miejscu 5 ct., 
Pocztą 7 ct. Z dziennikiem urzędowym 
•r miejscu 10 ct., pocztą 12 ct.

Za i n s e r a t y  i artykuły nadesłane 
miejsca jednego w iersza drukiem 

sarmond, pierwszy raz 7 ct., zaś w razie

dwu- lub więcej razowego umieszczenia 
tak za pierwsze jak  za każde następne 
po 6 et. Należytość stęplowa od każdego 
inseratu wynosi 30 ct.

Przesyłki (franko) odbiorą Adm inistra­
c ja  Gazi ty Lwowsk. (Ul. Wałowa Nr. 370).

E e k l a m a c y o  otw arte woluo od 
opłaty pocztowej. Listy należy frankować.

„Przewodnik naukowy i literacki4 
wychodzi każdego miesiąca, 5 m k. Sto. 
dla cało- i półrocznych przedplacioisli 
bezpłatnie, dla kw arL .Lych za dopłatą 

H B  P i  75 ct. kwartalnie, dla miesięcznych za 
dop ła tą30 et. miesięcz Sam „Przewodnik 
naukow y“ bez „Gazety4 rocznie 4 zł. w a

Od Administracyi.
Zaproszenie do przedpłaty na 

„GAZETĘ LWOWSKĄ14
Vraz z „Dziennikiem urzędowym44 i 

zawodnikiem naukowym i litera­
ch m“ :

M ro c z n ie  od 1. lipca:
'Czfcą 8 zł., w miejscu 6 zł., 

ćwierćrocznie od 1. lipca i 1. paźdz.: 
I cztą 4 zł. 75 ct,( w miejscu 3 zł. 75 ct., 

miesięcznie od 1. każdego miesiąca: 
pocztą 1 zł. 65 c t , w miejscu 1 zł. 30 ct., 
zaś na „Gazetę Lwowską44 wraz z „Dzien­
nikiem urzędowym14 a b e z  „Przewo­
dnika44, jak  w nagłówku.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Pismem z dnia 4. czerwca 1873 nadał 

P W iktor Ziętkiewicz opróżnione stypendyum 
fundacji W incentego Ziętkiewicza w rocznej 
b io c ie  4*2 zł. a. w. na  la t trzy, począwszy 
»d roku szkolnego 1872 aż do końca roku 
szkolnego 1874 Mikołajowi B o j a r s k i e m u  

zniowi 2 . klasy realnej we Lwowie.
Z c. k. Namiestnictwa

W edług doniesienia c. k. austr jen. 
konsulatu w W arszawie z d. 18 b. m. spraw ­
dzono w W arszawie cholerę u flisaka po- 
bodzącego z Galicyi. Z tego powodu zarzą 

uziły dotyczące w ładze otwarcie zakładów 
warantanowych wzdłuż brzegów Wisły w Sol- 
i i Prybakacli, w których tak  galary  jako  

też i tratw y przybywające po przeprow adzo­
n a  rewizyi lekarskiej dokładnej desinfekcyi 
poddaw ane być m ają , po uskutecznieniu k tó ­
rej dopiero w dalszą drogę puszczać się 
mogą

Co się podaje do powszechnej w iado­
mości.

Z c. k . Namiestnictwa.

Gmina Popowce w starostw ie brodzkiem 
położona, postanow iła urządzić w Popowcach 
dotychczasową szkołę i w tym celu zobo 
w iązała się aktem  fundacyjnym :

1)  Oddać na szkolę budynek szkolny 
wraz z pomieszkaniem dla nauczyciela i u- 
trzymywać go w dobrym stanie.

2 ) Pospraw iać potrzebne do szkoły u- 
rządzenia i utrzymywać je  w dobrym stanie.

3) W ypłacać każdoczesnemu nauczy­
cielowi rocznie w ra tach  kw artalnych z góry :

a) w gotówce: 124 zł w. a
b) w zbożu: 6 korcy żyta w ratach  

półrocznych z góry.
4) Usługę szkolną zaopatrywać z gm i­

ny lub dawać na to 10 zł, rocznie.
5) Dostawiać rocznie na opał dla szkoły 

6 niż, austr. sągów drzewa i takowe rąbać
OjWypłaeać na pom niejsze szkolne wy­

datki rocznie 5 zł. w. a
W uznaniu ofiarności gmrny na cele 

oświaty uzupełnia R ada szkolna kraj powyż­
szą d o tac ję  czasowo aż do polepszenia sto­
sunków majątkowych gminy roczną subwen- 
cyą w kwocie 50 złr, w. a.

Prawo prezentow ania nauczyciela wy 
konywać ma P izeor 0 0 .  Dominikanów w Pt>d- 
kamieniu.

O kazaną tem i ofiarami gorliwość w sze­
rzeniu oświaty ludowej podaje się z w yra­
zem zasłużonego uznania do powszechnej 
wiadomości.

Z Rady szkolnej krajowej.

Dnia 30. czerwca 1873 wyszedł i roze­
słany został w c. k. nadwornej i rządowej 
drukarni we Wiedniu zeszyt XLI1 dziennika 
ustaw państwa tymczasowo tylko w niemiec- 
kiem wydaniu

Zeszyt ten zawiera:
Nr. 119. Ustawę z 23. maja 1873 o zapro­

wadzeniu nowej procedury karnej ,
Nr. 120 . Ustawę z 23. maja 1873 o lymuza- 

sowem zawieszeniu czynności sądów przy - 
sięgłych,

Nr. 121 . Ustawę z 23. maja 1873 o układa­
niu list sędziów przysięgłych.

CZĘŚĆ N1EURZĘD0WA.

PRZEGLĄD EKONOMICZNY.

(Die Zusammmlegmg der Grundstiicke, die lie- 
gelung der Gemeingrunde und die Ablósimg 
der Forstserrituten in  Osterreich und in Deutsch- 
land. Yerfasst im Auftrage des k. k. Ackerbau- 
ministeriums ron Karl Peyrer, Je. k. Sectionsrath. 
M it 4 Karten. — Wien. Dnieli und Yerlag der 
k. k. Hof- und Staatsdruckerei 1873. 232 str.)

(Dokończenie.)

W net po utw orzeniu m inisterstw a po­
ruszył Jego Excell. hr. Alfred Potocki, który  
pierw szy piastow ał w Austryi tę  tekę, między 
innem i także sprawę kommasacyi i odtąd 
zajm owało się n ią  b°z przeiw y m inisterstwo 
rolnictw a wspierane w tej m ierze gorliwie 
przez stwowarzyszenia rolnicze i prasę peryody- 
czną, k tóre  zasłużyły się wyjaśnianiem i roz­
biorem korzyści tej reformy oraz dyskusyą 
nad  sposobami je j przeprowadzenia. Także 
i kongres rolniczy, obradując w W iedniu 
w la ta c h  1868 i 1872, w rozpraw ach nad 
m elioracyam i gospodarczemu zajmował się 
także  sprawą kommasacyi. Owocem prac mi- 
nisteryalnych są dwie książki z polecenia 
m inisterstw a przez c. k. radcę sekcyjnego 
P eyrera. Pierwsza z nich wydana w r. 1869 
nosi ty tu ł „Die ArrondiruDg des G rundbesitzes 
und die Anlegung gem einschaftlicher Feld- 
w ege“ i zawiera najprzód rozpraw ę o konie­
cznej potrzebie ustaw y arondacyjnej, następnie 
zaś p ro jek t ustaw y takiej wraz z obszernem 
uzasadnieniem  postanowień każdego paragrafu. 
D ruga praca, której ty tu ł wypisany na wstępie, 
daje przedewszystkiem  pogląd na szkodliwe 
dla rozwoju gospodarstw a krajowego stosunki

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

Lwów dnia 1. lipca.

W śród mnóstwa wypadków drobnost­
kowej wagi, k tóre znajdujemy codziennie 
w dziennikach wiedeńskich pod rubryką r  u

posiadan ia , istniejące do tąd  w krajach au- 
stryackicb i streszcza usiłow ania dotychcza­
sowe ku ich u chy len iu , poczem następuje 
obszerne i bardzo szczegółowe przedstawienie 
sposobów, jakim i przeprowadzono arondacyę 
i kommasacyę w Bawaryi, W irtem bergu i W. 
X. Badeńskiem , dalej w obu Hessyach, w xię- 
stwie Nassauskiem , a  wreszcie w Prusiech 
i w królestwie Saskiem. Ta ostatnia część 
rozprawy jest opartą na naocznem przypa­
trzeniu  się postępowaniu arondacyjnem u i 
jego wynikom w wspom nianych dopiero co 
k ra jach , w którym  to celu au to r odbył 
umyślną podróż z polecenia c k. m inister­
stwa rolnictwa Do pierwszego zaś rozdziału, 
wykazującego obecne stosunki posiadania 
w krajach  austryackich, posłużyły za m ateryał 
szczegółowe badania tych  stosunków i środ­
ków zmierzających do ich poprawy zarzą­
dzone przez m inisterstwo w każdym kraju  
koronnym.

Jeżeli wydana w r. 1869 książka radcy 
Peyrera m iała na celu przedewszystkiem uspo­
sobić korzystnie dla projektowanej reformy 
opinię publiczną wystawiając wielką donio­
słość kommasacyi, jej wpływ korzystny na  go­
spodarstw a, do których ją  zastosowano, i na 
stosunki gminne a wreszcie na dobrobyt ca­
łego społeczeństw a, następnie zaś uchylić 
wątpliwości i zarzuty odnoszące się do jej 
przeprowadzenia, to zadaniem pracy ogłoszo­
nej obecnie je s t .  ja k  dowodzi treść powyżej 
p o d a n a , wypełnić drugi dział robót przygo­
towawczych w celu utorow ania reformy, to 
je s t podać czynnikom ustawodawczym m ate­
ry a ł faktów, a mianowicie dokładną wiado­
mość o załatw ieniu tej samej sprawy w in­
nych k ra jach  i o poczynionych tam  doświad­
czeniach, i wykazać obecny stan  stosunków 
posiadania w k rajach  au stry ack ich , zatem 
stan  faktyczny, z którym  trzeba  się liczyć,

c h u  w y b o r c z e g o  najważniejszym a  naw et 
bezwzględnie ważnym jest ogłoszony w dzien­
niku Yolksfreund  program  katolicko konser 
watywnego kom itetu wyborczego dla Niższe] 
Austryi Program  ten  obejmuje następujące 
zasadnicze m yśli: konstytucyjny rozwój pań­
stwa na chrześeiańskiej i m oralnej podsta 
wie; niezmienna wśród wszelkich stosunków 
wierność i uległość d la najwyższej dynastyi, 
k tó ra  w tym roku  obchodzić będzie w Au­
stryi 6001etni ju b ileu sz ; obrona autonomii, 
praw i wlasuości katolickiego kośuioła i wy­
znań przez państwo uznanych; utrzym anie 
szkół wyznaniowych i rozszerzenie dla ko­
ścioła praw a nadzoru bez ujmy d la  praw 
państw a na całą  naukę i wychowanie k a to ­
lickiej m łodzieży ; podniesienie dobrobytu 
m ateryalnego przez popieran ie interesów  ro l­
nictwa, przemysłu, handlu, rękodzieł, uregu 
lowanie waluty, zdobycie równowagi w bud­
żecie państwa, racyonalne i sprawiedliwe o- 
podatkow anie; uzyskanie dobrej ad m in is tra ­
cy i; szybkiego i słusznego wymiaru sp ra ­
wiedliwości; walka z zepsuciem we wszy­
stkich kierunkach.

Bardzo ciekawem było ostatnie posie­
dzenie s e j m u  w ę g i e r s k i e g o  z powodu 
dyskusyi nad  postępowaniem m inistra wy­
znań wobec ogłoszenia dogm atu nieom ylno­
ści przez biskupa z Rosenau. W dyskusyi 
wziął udział Deak a mowę jego już  telegram  
nazywa program em  całego stronnictw a w sp ra­
wach religijno-politycznych. Deak bronił na 
wstępie m in istra , zgodził się na jego w nio­
sek ustanow ienia komisy i d la  uregulowania 
stosunków kościoła do państwa, a następnie 
objawił swoje zdanie w tej sprawie. Przyję 
cie system u amerykańskiego w uregulowaniu 
tych stosunków uważa D eak za najlepszy 
kierunek. Jako  konsekweneye tego syste­
mu postaw ił D eak następujące dalsze z a ­
sady: obowiązkowe m ałżeństwo cywilne, swo­
boda w organizacyi autonomii katolików, 
oddzielenie państwowych funkcyi od kościel­
nych, zniesienie wirylnggo głosu biskupów 
w izbie w yższej; natom iast m a być zapro­
wadzony wybór albo m ianowanie biskupów 
członkami tej izby. W końcu zachęcał Deak 
swoje stronnictwo do przedm iotowego i spo ­
kojnego traktow ania tych spraw. Mowę tę

przy jęła izba dlugiemi i powszechnemi o k la ­
skami, bo opozy^ya także przyłączyła się 
do nich.

Po zam knięciu sessyi p a r l a m e n t u  
n i e m i e c k i e g o  dzienniki liberalne zesta 
wiają bilans jego prac i nie ta ją  tego, że 
rezu lta t całego rachunku nie jest wcale p o ­
myślny. Mianowicie z tego są niezadowolone 
dzienniki, że ustawy wojskowe m ają tak  bez­
warunkowe pierwszeństwo przed innem i z a ­
daniam i ciała ustawodawczego. Na ostatniej 
sessyi załatw iono kilka ustaw  w spraw ach  
wojskowych, a ustawę o m ałżeństw ie cywil - 
nem i ustaw ę prasow ą zepchnięto zupełnie 
z porządku dziennego. Zapowiedziano już 
dość pewnie zwołanie sessyi jesiennej, ale 
zarazom dodają dzienniki półurzędowe, że 
celem tej sessyi będzie tylko uchwalenie u- 
stawy wojskow ej, której nie załatw iono na 
sessyi ubiegłej. Tein się tylko pociesza libe 
ralne stronnictw o, że dzisiejszy stan  jest 
wyjątkowym, bo cesarstwo niem ieckie u a- 
żać musi obecną chwilę tylko za zawieszenie 
broni wobec wewnętrzuyeh i zewnętrznych 
nieprzyjaciół jedności Niemiec.

Także i zachwiane s t a n o w i s k o  k s i ę  
i a  B i s m a r c k a  niepokoi stronnictwo li­
beralne. Kanclerz byłby może strac ił sym- 
patye po ostatniem  stanowczem wystąpieniu 
przeciw wolności prasowej, ale liberalne stron­
nictwo spostrzegło, że wobec walczących ze 
sobą prądów  w sferach dworskich po u s tą ­
pieniu księcia B ism arcka nastąp iły  d la niego 
daleko gorsze czasy i z tego powodu tak 
się niepokoi pogłoskam i o dymisyi potężnego 
m inistra.

f r a n c u s k i e  m i n i s t e r s t w o  wy­
parło się stanowczo podsuwanego mu p ro te ­
stu  przeciw włoskiej ustawie klasztornej. 
Zaprzeczeniu tem u niepodobna odmówić w ia­
ry, bo dopóki Fourn ier pozostaje na posa­
dzie posła francuskiego w R zym ie, polityka 
francuska nie mogła opuścić wytkniętego jej 
przez Thiersa kierunku.

Z a j ę c i e  C h i w y  zostało urzędownie 
potwierdzone. K am pania skończyła się, ale 
św iat dyplomatyczny będzie się zajmować 
Cbiwą obecnie więcej może niż w czasie 
wojny. Powstaje bowiem kwestya ciekawa, 
czy Rossya po pokonaniu przeciwnika ziści

k tóry  m a być punktem  wyjścia dla całej re ­
formy. Rozdział trak tu jący  o przeprow adze­
niu arondacyi i kommasacyi w Niemczech, 
zaleca się jasnem  i zwięzłem a zarazem wy- 
czerpującem  przedstaw ieniem  sprawy, czego 
nie można było zawsze powiedzieć o wyło­
żeniu tego przedm iotu w innych działach, a 
najw ażniejsza nauka, jak ą  autor wysnuwa tu  
z danego poglądu, w tern leży, że częściowe 
kommasacyę i arondacyę, będące ustępstwami 
dla łatwiejszego w ytargowania zgody na refor- 

[ mę, nieprzynoszą stanowczych korzyści, a na­
wet korzyści te  nie zostają w odpowiednim sto­
sunku do trudów i kosztów, natom iast zaś 
u trudn ia ją  ogromnie przeprowadzenie kom ­
m asacyi stanowmzej w przyszłości. Pod s ta ­
nowczą kommasacyą rozumieć należy taką, 
przy której z gruntów wszystkich posiadaczy 
w gminie tworzy się kompleks i z takowe­
go wydziela się następnie każdem u część od­
powiednią wartości tego, co włączył ze swej 
strony do owego wspólnego komplexu bez 
względu jednak na miejsce, w którem  leżała 
dawniejsza jego posiadłość. N atom iast kom- 
m asacya częściowa ogranicza się ile możno­
ści na wymiany między pojedyńczymi posia­
daczami i regulacyi d róg , naruszając jak - 
najmniej istniejące stosunki posiadania. P rzy­
kładów  tak ich  częściowych kommasacyi do­
starczają  kraje południowo-niemieckie, k tóre 
w ostatnich latach m usiały uznać połowi 
czność reform  i pomyśleć o zmianie swych 
ustaw arondacyjnyoli z przyjęciem  zasady zm

zgody na wymianę gruntów według planu 
konnnasacyjnego, wykazuje dobitnie, że bez 
ustawy upoważniającej do przeprowadzenia 
kom m asacyi, skoro tylko większość posiada­
czy za nią się oświadczy, przeprowadzenie 
tej reformy w szerszych rozm iarach , zatem 
w całym kraju  lub znaczniejszych jego czę­
ściach, jest wprost niemożliwem. Tożsamo do­
wodzi au to r w tym  rozdziale, na  podstawie 
poglądu na kommasacyę, dokonane w Austryi 
i w innych krajach niemieckich, że w braku 
takiej ustawy nie sprowadzą kommasacyi 
u łatw ienia tego ro d z a ju , jak  uwolnienie od 
opłat i należytości rządowych przy zam ia­
nach gruntów  dokonanych w celu arondacyi. 
D rugą tedy n a u k ą , k tó rą  au tor wysnuwa 
z doświadczeń w k ra ju  i zagranicą poczynio­
nych , je s t nieodzowna konieczność ustawy, 
k tóraby  u łatw iała  ile możności wprowadzenie 
postępowania arondacyjnego, stawiając p rzy ­
stępne w tej mierze warunki, i określała ile 
możności ściśle tok postępow ania, k tóry  ża­
dną m iarą nie powinien być pozostawionym 
dowolności stron.

Wywodami swymi w przytoczonych tu  
dwóch głównych kierunkach usiłuje radca 
Peyrer, i w tern leży główna dążność jego 
obecnej pracy, sprowadzić zmianę w zapa­
tryw aniu się na kwestyę kommasacyi jaka  
dotąd przew aża stanowczo w kra jach  austry ­
ackich. Dotychczas znajdywały tu  najwięcej 
zwolenników ustawy południowo-niem ieckie, 
mianowicie baw arska ustaw a arondacyjna z r.

pełnej arondacyi. Rozdział drugi ciekawym i 1861, i w irtem bergska ustaw a o regulacyi dróg 
je s t szczególnie z powodu podanych w nim j z r. 1862. Są one krótsze i mniej zawikłane 
wiadomości o kommasacyacli przeprowadzo- I od ustaw północno-niem ieckich, maj’ą na celu 
nych lub przynajmniej usiłowanych tu  i o w- kommasacyę częściową przez wymiany mię- 
dzie w Austryi a mianowicie na Morawie. Po- dzy pojedynczemi posiadłościam i i regulacye 
g ląd  na  te  prace i ich w y n ik i, tudzież na  dróg, zdają się jak  najm niej zmieniać w istnie- 
trudności, jakie trzeba było przezwyciężyć, jących stosunkach posiadania i nie w ym agają 
by nakłonić wszystkich interesowanych do ustanow ienia osobnych organów dla ich prze-



uspokajające przyrzeczenia, jak ie  przed woj­
ną dał hr. Szu wałów w Londynie.

A u a t r y a - W ę g r y .  Urzędnicy poczt 
i telegrafów przydzieleni zostali do nowych 
klas w następujący sposób : A. Z urzędników 
pocztowych przydzieleni s ą : do szóstej k la sy : 
wyżsi dyrektorow ie p o c z t; do siódmej k la sy : 
dyrektorowie poczt, radcy pocztowi i dyrek­
torowie kas pocztowych ; do ósmej k la sy : 
sekretarze pocztowi, wyżsi komisarze pocz­
towi, radcy rachunkowi, pocztowi płatnicy, 
główni kasyerowie, wyżsi adm inistratorow ie 
pocztowi i wyżsi kontrolorowie pocztow i; 
do IX. klasy: okręgowi kom isarze pocztowi, 
rewidenci rachunkowi, kasyerowie, kontrolo­
rowie głównej kasy, adm inistratorow ie i kon­
trolorowie pocztow i; do X. klasy : koncypiści 
pocztowi, oficyałowie rachunkowi i pocztow i; 
do XI, klasy : asystenci rachunkowi i pocz­
towi. B. Z urzędników telegraficznych przy­
dzieleni są : do YI k lasy : wyżsi dyrek toro­
wie te leg rafów ; do V II: dyrektorow ie i in ­
spektorowie telegrafów ; do V III. k la sy : se­
k re tarze  dyrekcyi telegrafów , p ła tn ik  (we 
W iedniu), adm inistratorow ie i kontrolorowie 
wyższego urzędu ; do IX. k lasy : kom isarze 
te legrafów , adm inistratorow ie centralnego 
składu, adm inistratorow ie i kontrolorowie 
urzędów ; do X. klasy : oficyałowie urzędu 
te legraficznego; do XI. klasy : asystenci u rz ę ­
du telegraficznego.

— Rozporządzenie m inisterstw a z 23.
b. m. zaw iera następujące postanowienie 
o zmianie op ła ty  listowej.

Od I. lipca b. r. op łaca się za listy 
w obrębie m onarchii przesyłane a  ważące 
od 9/jo łu ta  cłowego (15 gram.) do 15 łutów 
(250 gram .) tylko podwójne porto listowe 
D odatek do taksy za listy niefrankow ane aż 
do 15 łutów  cłowyeh wynosi 5 et., a  na 
listach  lokalnych 3 ct. L isty ważące więcej 
niż 15 łutów  cłowych nie będą przewożone 
pocztą listow ą. Porto  listowe w obrębie ca ­
łej m onarchii austryacko-w ęgierskiej wynosi 
zatem : a) za zwykłe listy  frankowane wa­
żące do 9/ l0 łu ta  cłowego włącznie 5 c t , za 
listy więcej ważące 10 ct., b) ża zwykłe nie 
frankowane listy  ważące do 9/10 łu ta  c ło ­
wego włącznie 10 ct., za listy więcej ważące 
13 ct. Porto  zą listy  lokalne wynosi: za 
listy frankowane ważące do 9/io łu ta  w łącz­
nie 3 ct., za listy więcej ważące 6 ct. b) za 
listy niefrankowane ważące do 9/10 łu ta  
włącznie 6 ct., za listy więcej ważące 9 ct 
L isty niedostatecznie frankowane podlegają 
taksie ustanowionej dla listów niefrankowa- 
nych ale przy obliczeniu taksy policzoną zo 
stanie w artość użytych m arek albo koperty.

N ie m c y .  Najwyższy trybunał dla spraw 
kościelnych już zosta ł ukonstytuowany. W 
sk ład  jego w chodzą: Heineccius, dotychcza 
sowy wiceprezes najwyższego trybuna łu  cy­
w ilnego, jako przew odniczący; dalej człon­
kowie: Eggeling, wyższy radca apelacyjny, 
D iepeubroick Griiter, wyższy radca trybunału, 
Dr. Schebling, tajuy wyższy radca spraw ie­
dliwości, H artm ann i R.appoid, wyżsi radcy 
trybunału , Forckenbeck, naczelny burm istrz 
m iasta  W rocławia, pasto r Dr. Nieden z Ko

prowadzenia a wreszcie pozostawiają tak  stro ­
nom ja k  i przybranym  m iernikom  zupełną 
swobodę w postępowaniu, ponieważ toku po­
stępowania wcale praw ie nie przepisują. To 
też projekty ustaw  arondacyjnych układane 
dotychczas w Austryi, przejęły większą część 
swej treści z ustawy baw arsk iej, a  postano­
wienia tej ustawy o praw ach wierzycieli ta ­
bularnych w wypadkach a rondacy i, wzięto 
za wzór przy ustawie z d. 6 . lutego 1869, 
N. 18. dz. p. p. W szakże do wydania ustaw 
arondacyjnych w tym k ierunku, k tóry  obra­
ły  ustawy południowo-niemieckie, nie przy 
szło, gdyż dotąd tylko w morawskim sejmie 
tak a  ustaw a uchwaloną z o s ta ła , nie mogła 
jednak  uzyskać sankcyi z powodu wad for­
malnych. Skutek tej zwłoki tym razem  za 
pomyślny uw ażać należy, skoro podaje spo­
sobność rozpatrzenia się w wynikach ustaw 
południow o-niem ieckich , które m iały być 
wzorem dla n a s , przekonania się o ich nie­
dostateczności i o zdaniu, jakie się w tej mie­
rze wyrobiło w samychże Niemczech połu­
dniowych. Przechylenie teraz opinii publi­
cznej i sfer ustawodawczych na stronę refor­
my stanowczej, jak ą  przeprowadzono w Niem­
czech północnych, uda się niniejszej pracy 
radcy  Peyrera  tern łatw iej , że w ostatnim  
czasie zaczynały się odzywać na posiedze­
niach towarzystw rolniczych austryackich co­
raz liczniejsze głosy w tym samym ditchu, 
a spodziewać się należy, iż rozprawy w sej­
mach , gdy wniesione w nich zostaną p ro ­
jekty do ustaw arondacyjnych, zapewnią zwy- 
cięztwo zasadzie stanowczej arondacyi nie- 
tylko w ustawodawstwie ale i w opinii pu­
blicznej , bez której poparcia taka  ustawa 
mniej się może obejść niż którakolwiek inna.

D r.  T a d e u s z  P i ł a t .

blencyi, prezes narodowego synodu prowin- 
cyonalnego, Kanngiesser, radca sądu apela­
cyjnego z M agdeburga, Biirgers, tajny radca 
sprawiedliwości z Kolonii i Dr. Dove, profesor 
praw a na  uniw ersytecie w Getyndze. Trybunał 
rozpoczął już swe czynności procesem wyto­
czonym arcybiskupowi kolońskiem u D r Mel- 
chers i biskupowi Dr. B audri za klątwę, 
rzuconą na dwóch księży z powodu przejścia 
ich do sekty starokatolików.

W alka kościoła z państwem  zaostrza 
się w ogóle coraz więcej, bo obydwie strony 
ani na krok zejść nie chcą z zajętego sta  
nowiska. M inister wyznań Dr. Falk  wydał 
tem i dniam i polecenie do wszystkich d y re ­
ktorów wyższych zakładów naukowych, aby 
odtąd w rocznych swych spraw ozdaniach po 
dawali nazw iska katolickich nauczycieli za ­
kładów z wyraźaem wyróżnieniem i za po- 
przedniem zapytaniem , czy należą do wyznania 
katolickiego czy starokatolickiego. Z drugie.) 
strony, jak  donosi N ational Z tg . w czterech 
katolickich dyecezyach zaprzestano już wy 
dawnictwa urzędowych dzienników kościel­
nych, a  to  ja k  się dom yślają, w tym  celu, 
aby usunąć z pod kontroli rządu  nominaoye 
kościelne.

Trudno pogodzić tę  w zrastającą walkę 
liberalizm u przeciw kościołowi z doniesie 
oiami dzienników, jakoby w sferach decydu 
jących powiewał w iatr konserwatywny. A 
przecież wiadomo pow szechnie, że tem u 
prądowi przypisują spodziewane usunięcie 
się ks Bism arcka z gabinetu  pruskiej m o­
narchii.

P rzytaczam y co w tej mierze pisze 
Deutsche Eeichscorresp : Mówią bez ogródek 
o dyfereucyach m iędzy ks. Bismarckiem a 
hr. R oonem , k tórych sprężyną są  intrygi 
ultram ontanów  i ultrakonserwatystów m ają 
cych wpływ u dworu. Łatw o pojąć, że p a r ­
tyzan tka taka  działa  nieprzyjemnie na  nerwy 
kanclerza i ta k  już podrażnione. Na razie 
cała  ta  spraw a pozostanie w dotychczasowem  
s ta d y u m , ale je s t ogólne p rzekonan ie , że 
jesienna kam pania parlam entarna  nie rozpo­
cznie się w tych samych, co obecnie w arun­
kach.

Francya. Podczas bankietu, danego 
d. 23. b. m. w W ersalu a a  cześć jen era ła  
republikańskiego H o c lie , m iał G am betta 
mowę, k tó rą  uw ażają za program  stronnic 
twa radykalnego. Na wstępie swojej mowy 
wypowiedział były dyk ta to r kilka słów po ­
chwały dla jenera ła  Hoche, odpierał dalej 
z a r z u t , reakcyjności czyniony m iastu W er­
salowi, i w yraził ubolewanie z pow odu, że 
rząd nie dozwolił na publiczne odbycie tego 
bankietu, N astępnie bronił G am betta zdania, 
że deputowani m ają prawo przem aw iać p u ­
blicznie do swoich wyborców zdając im sprawę 
z tego co zrobili lub usprawiedliw iając się 
przed nimi. L udzie , prawił mówca dalej, 
dzielą się na dwa obozy, jedni bezwzględnie, 
uznają dogmat, nie mający żadnej podstawy 
drudzy opierają się tylko na czystym rozu ­
mie i godności człowieka. W obec tej walki, 
k tó ra  zwraca na siebie uwagę całego świata, 
iu teresa  dwóch czy trzech  rodz in , roszczą 
cych sobie praw o panowania nad naszym 
kra jem , m aleją do rozm iarów nic niezna 
czącycli. Bonapartyzm ,legitym izm  i orleanizm 
są niczem w obec tragicznej w alki, jaką 
wydali sobie we F raucy i ludzie obu powyż 
szych obozów. Przebieguąwszy w podróży 
całą  prawie Francyę, mogę złożyć w tej m ierze 
wiarygodne św iadectw o: wszędzie są  n ie ­
snaski, spory a gdzieniegdzie panuje pewna 
obojętność dla p o lityk i, jaką  F rancya p o ­
winna się kierować. Lecz natom iast w każdym 
zakątku kraju, w ubogiej chacie, tak  samo 
jak  w bogatym  pa łacu  dają  się słyszeć głosy 
oburzenia przeciw klerykalizm owi, który 
je s t przywróceniem starych rządów, zasad, 
które F rancya odrzuciła z indyguacyą.

W dalszym ciągu mowy utrzym yw ał 
G am betta, iż dzisiejszy rząd, k tóry  właśnie 
takich trzym a się zasad, nie je s t niebezpie­
cznym dla przyszłości kraju, gdyż głosow a­
nie powszechne prędzej czy później położy 
kres p o lity c e , nie odpowiadającej duchowi 
czasu. W końcu charak teryzuje  mówca dąż 
ności przeciwników republiki, k tórzy s ta ra ją  
się wszystkie ważne posady cywilne i woj 
sko we obsadzać twojemi zwolennikami, ażeby 
tym sposobem mogli łatw o wykonać zamach 
na dotychczasowy stan  rzeczy. Przy tej spo­
sobności w yraził się G am betta o m arszałku 
prezydencie : „Jestem  przekonany o lojalności 
męża dzierżącego dziś s te r państw a, o jego 
honorowości i bezwzględnem posłuszeństwie 
dla u s taw ; wszystkie te czcigodne przym ioty 
dzieli z m arszałkiem  Mac Mabonem nasza 
a rm ia , k tóra  na szczęście nasze, mimo naj 
różnorodniejszych walk stronnictw  nigdy nie 
m ięszała się  i nigdy nie będzie się mięszać do 
rozstrzygania kwestyj politycznych .*1 Mowę 
swą, przeryw aną lioznemi hucznemi oklaskami, 
zakończył G am betta wezwaniem obecnych, 
ażeby" każdy według możnościj s ta ra ł się 
propagować ideę republikańskiej formy rządu, 
opartej na wolności i rozumnym postępie

— W zgrom adzeniu narodowem toczyły 
się tem i dniam i rozpraw y nad projektem

ustawy o orderze legii honorowej. W edług 
przedłożonego izbie projektu  o rder ten  znów 
mogą otrzymywać osoby cyw ilne; liczba 
posiadaczy orderu m a być zmniejszoną 
z 70 tysięcy na 25 tysięcy a to  w ten  spo­
sób, iż na dwa wojskowe wakanse j e d e n , a 
na trzy  cywilne także tylko jeden order ma 
być na  przyszłość udzielany.

—  D. 25. bm. rozdano w zgrom adzeniu 
projekt ustawy stanowiącej, iż budowa kościoła 
na wzgórzach M ontm artre w Paryżu uważaną 
być ma jako spraw a dobra publicznego Projekt 
tej ustaw y wyszedł pierwotnie od arcybiskupa 
paryzkiego , który zam ierza pokryć koszta 
budowy w drodze publicznej subskrypoyi. 
Ponieważ g ru n t pod budowę ma się nabyć 
przez w yw łaszczenia, potrzeba było na to 
osobnej ustawy. Kościół ten  ma stanąć pod 
wezwaniem św. Serca Jezusowego. Odnośne 
pismo wystosował ks. arcybiskup do m inistra 
oświecenia pod d  5 m arca b r. a zatem 
jeszcze za czasów Thiersa. Wszyscy a rcy b is­
kupi i biskupi przyrzekli energicznie po 
pierać ten projekt. W drodze prywatnych 
składek w płynęło już na ten  cel przeszło 
pół miliona franków.

— D. 26. bm. uwięziono i odstawiono 
do sądu wojennego w W ersalu E rnesta  Le­
te vre, adw okata i adm in istra to ra  dziennika 
R a p p e l , który mimo to że by ł członkiem 
rządu komuny p a ry zk ie j, dotąd  na  wolnej 
stopie pozostaw ał.

•— W czoraj m iał Journa l Officiel ogłosić 
skład sądu w ojennego na m arszałka Bazaine. 
A dm irał Crehouat m a być zamianowany 
prezydentem  tego sądu i otrzym a natychm iast 
wszystkie a k ta  tej sprawy. Obliczają iż 
proces m arszałka dopiero przy końcu mie 
siąca października będzie się mógł roz­
począć.

Anglia. W spaniałe przyjęcie i owa- 
cye wyprawiane szachowi perskiem u w An­
glii do tego stopnia pod rażn iły  guiew kilku 
dzienników petersburgskich, że w artykułach 
pełnych nietajonej zawiści wystąpiły przeciw 
rywalowi Rossyi w panowaniu nad Azyą Je- 
duo z pism uniosło się tak  dalece, że nazwało 
Anglię tygrysem, ssącym od dawna krew ksią 
żąt indyjskich i perskich. P rasa  angielska 
nie m ogła pominąć milczeniem tych wycie­
czek i odpowiada swoim koleżankom z nad 
Newy w sposób mniej lub więcej dosadny, 
a Tim es pisze między innemi. Pewna część 
publiczności petersburgskiej musi znajdować 
upodobanie w tern, że Auglię porównuje z 
krwiożerczemi zwierzętam i, i trzeba przypu 
szczac, że rozdrażnienie panujące w P e te r­
sburgu jest echem rokowań w sprawie cen- 
traluo azyatyckiej, pomimo żo cesarski rząd 
rossyjski sam przyznał, iż prowadzono je w 
sposób najgrzeczniejszy i najumiarkowańszy. 
Co się jednak  tyczy stanow iska politycznego 
Anglia w obec Persyi takowe nie je s t ta jem ­
nicą ani d la  Szacha ani d la nikogo w świę­
cie. W iadom o aż nadto dobrze, z której 
strony Persyi grozi niebezpieczeństwo a  zkąd 
spodziewać się może pomocy, a komu jest 
zuane położenie Persyi, ten wie, że Anglia 
na względach szacha nie wiele skorzystać 
może.

Włochy. Kryzys m inisteryalna w łoska 
spowodowana odrzuceniem  przez Izbę p ro ­
jektów finansowych Selli, n ie zakończy się 
prawdopodobnie przed upływem kilku dni. 
W prawdzie M inghetti otrzym ał polecenie z ło ­
żenia gabinetu, lecz czyaność ta  idzie opo­
rem. Dom yślają się, że jen. Kicotti zatrzym a 
i nadal tekę m inistra wojny, a to  dla tego, 
aby doprowadzić do końca rozpoczętą  reor- 
ganizacyę armii.

KRONIKA
—  H e k to r e m  u n iw e r s y te tu  J a g ie l ­

lo ń sk ie g o  obrany został na rok następny, jak 
donosi Czas, profesor wydziału lekarskiego Dr. 
Gustaw Piotrowski.

*  S k r a d z io n a  łib e r y a .  Wczoraj po 
południu przytrzymał strażnik policyjny służą­
cego Macieja Wojtasiewicza z powodu podejrzą 
nego posiadania liberyi, którą na placu krakow 
skim sprzedawał. Wyznał on następnie, że libe- 
ryę zabrał od służbodawczyni swojej pani He­
leny Kobierzewskiej w Dąbrowie pod Janowem, 
od której zbiegł ze służby. Wojtasiewicza od­
stawiono do sądu powiatowego.

*  K r a d z ie ż  c y g a r n ic z e k .  Przedwczo­
raj przy sposobności przenosin z pomieszkania 
pod 1. 7 przy ulicy kurkowej skradziono kapi­
tanowi p. Golackerowi z pokoju trzy cygarniczki 
piankowe z bursztynem i jedną hebanową.

*  M ło d y  zb ieg .  Przed dwoma dniami 
wydalił się się z domu rodzicielskiego pod 1.21 
przy ulicy szpitalnej lOletni chłopiec Bronisław 
Galasiewicz, dotychczas daremnie przez rodziców 
poszukiwany. Ma on oczy niebieskie, twarz bladą, 
mocno piegowatą, włosy blond; ubrany był 
w tużurku płóciennym i w białym kapeluszu 
słomkowym.

*  U w ie z ie n ie  z ło d z ie ja .  Wozoraj wy­
śledzono i aresztowano wyrobnika Antoniego

Hulika z powodu, iż ukradł w dniu 29. z. m. 
parobkowi od p. Bratkowskiego surdut, spodnie 
i 2 koszule ze 3trychu niezamkniętego. Areszto­
wany przyznał się do kradzieży i wskazał tan- 
deciarzy, którym posprzedawał rzeczy skradzione. 
Oddano go sądowi.

(a. ę.) 1V<* m u r z e  o ta c z a ją c y m  k u te -  
d re  o r m ia ń s k ą  wewnątrz dziedzińca jak się 
schodzi ze schodów przez dzwonnicę, po lewej 
stronie, odpadł dosyć gruby tynk wierzchni, pod 
którym okazał się jakiś dawny napis ormiański, 
ozdobiony arabeskami. Wierzchnią część napisu 
zniszczyły czas i jakaś swawolna ręka, pozo-, 
stało tylko kilka wierszów dolnych i dolna 
część napisu, okrążającego niegdyś całą inskryp- 
cyę Pomiędzy przedziałami słów i liter poje- 
dyńczych, okazują się jakieś nieznane hieroglify 
i arabeski, które tylko wprawny w literaturze 
ormiańskiej filolog zrozumieć może. Zwracamy 
uwagę na ten zabytek starożytny.

2 X, lw o w sk ie g o  b r u k u .  Architektura 
lwowska podobno nie bardzo świetne zajmuje 
stanowisko w budownictwie europejskiem, tak 
przynajmniej utrzymują ludzie złośliwi, ale zato 
ma swój właściwy, wielce urozmaicony koloryt, 
olśniewa oko zdumion .go widza rozmaitością i do­
borem barw o wzorzystej, tęczowej prawdziwie 
skali... Tego nam nikt, choćby najzłośliwszy, z pe­
wnością nie odmówi. W innych miastach ludzie 
pociągają kamienice barwami szaremi, łagodnem), 
ciemnemi, twierdząc w zaślepieniu swojem, że 
to i lepszego smaku dowodzi, i na oczy jest 
zdrowiej. "We Lwowie za to górą polychromja —  
mamy kamienice żółte, jasnoczerwone, koloru 
zielonej żabki itp. Lubimy wschodni przepych 
barw —  a co jaskrawe to ładne. Jakiem to 
bogactwem barw uderza naprzykład grupa do­
mów w okolicy kościoła Dominikanów ! Ten ce 
glasty, tamten pomarańczowy, ów jak  najpięk­
niejsza czekolada Sucharda lub Stollwercka. 
Widzieliśmy nowe kamienice, w których poli- 
cliromiczny smak lwowski prześlicznie święci 
tryumfy; karyatydki jak śnieg białe, aniołki 
nad oknami niebieskie, gzemsik żółty —  a tło 
całe ... nie wiemy jeszcze jakie tło będzie.,.
A kiedy nowe kamienice z taką kokieteryą się 
malują, cóż pozostaje starym, którym już ząb 
czasu dokuczył! Więc nie dziw, że pewien p a ­
łacyk stary, w którym mieści się pewne kasyno, 
zachwyca widza nowym pokostem bardzo miłej 
choć trochę problematycznej barwy, trzymającej 
środek tak gdzieś między buraczkami a odmro • 
żonym nosem, że okazałe kamienice, których 
mury właśnie dopiero co nabrały owej poważ­
nej szarej barwy, co tak przystoi większym 
gmachom, odmładzają się na wiosnę kolorem 
szpinaku —  lub że większa część domów n a ­
szych tak jest białą, tak śnieżnie białą, iż 
przy silniejszym świetle słońca bez ciemnych 
konserwów spojrzeć na nie trudno. I  nie prze 
ścignie Lwowa pod tym względem żadna stolica, 
bo nigdzie nie umiano tak ślicznie połączyć 
szlachetną sztukę lakierniczą z architekturą, 
i nigdzie nie zmieniło się tak w prawdę zna­
ne przysłowie: Saxa loąuunteur. We Lwowie
naprawdę kamienie i mury k r z y c z ą  —  ja ­
skrawością, i dla tego też Lwów takiem 
g l o ś n e m  jest miastem !

A P o p is  s z k o ły  g im n a s ty c z n e j  p. Ma­
dejskiego odbędzie się pod jego osobistem kie­
rownictwem na wyniosłej płaszczyźnie strzelnicy 
miejskiej, jutro o 5. godz. po południu.

A P o p is  s z k o ły  g łu c h o n ie m y c h  na 
Łyczakowie odbędzie się w sobotę dnia 5. lipca 
1873 o godz. 9. rano.

A W ia d o m o ś c i  d y e c e z a łn e .  Ks. Hot- 
terowski Leon dotychczasowy gr. kat. pleban 
w Cissowie powiatu doliniańskiego, archidyece- 
zyi metropolitalnej lwowskiej otrzymał dnia 31. 
marca b. r. kanoniczną instytucyę jako kanonik 
gremialny kapituły archikatedralnej metropoli­
talnej we Lwowie. Do parafii opróżnionego 
w ten sposób gr. kat. probostwa w Cissowie 
wraz z filjami w Polanicy i Bubniszczach na­
leży w 3 miejscowościach 2365 dusz. Obowiązki 
pasterskie pełni każdoczesny pleban przy po­
mocy ustanowionego wikarego. Prawo patronatu 
wykonuje Jego ces. król. Ap. Mość. "Własne 
uposażenie probostwa w gruntach erekcyonal- 
nych i innych pomniejszych źródłach jest b ar­
dzo nieznaczne, a czysty dochód roczny obli-^ 
czony jest na 98 zł. w. a. Celem zaś uzupeł­
nienia kongruy na 315 zł. w. a. dopłaca fun­
dusz religijny rocznie 217 zł. w. a., pokrywa­
jąc także płacę wikarego, który exponowany 
jest w Bubniszczach, —  i wszystkie podatki 
plebańskie z dodatkami.

A P o lic y a  ta r g o w a • Miejski urząd 
targowy ukarał w czasie od 20. do 27. czerw­
ca 1873 : za przekroczenia sanitarne pięć osób; 
za przekroczenia piekarskie trzy osoby; za 
przekupnictwo cztery osoby; za podkupo\yanie 
dwie osoby; za uboczną sprzedaż sześć osób; 
za fałszowanie nabiału dziesięć osób; za tamo­
wanie komunikacyi trzynaście osób; za zajecha - 
nie placu targowego jednę osobę; nakoniec za 
nieprzyzwoitość na targowicy jednę j osobę —  
w ogólo 45 osób. Między tem było kar pienię­
żnych 25, aresztu 1, konfiskat 11 i 8 napo­
mnień.

—  K a w a  b a r o m e tr e m .  P. Sauvogeon 
w Walencyi badał przez długie lata zjawiska, 
odbywające się w szklance kawy, gdy ją  się 
ocukrzy, z których zdaje mu się, że może na­
stępne niewątpliwe wnioski wyciągnąć: Jeśli
pozwolimy cukrowi roztopić się spokojnie , nie
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kugszając płynu, występują jak wiadomo bańki 
powietrzne na powierzchni. Jeśli one formują 
spienioną m asę, można z pewnością liczyć na 
trwałą pogodę; natomiast jeśli się piana osadza 
na około brzegów naczynia, nastąpią niechybnie 
wielkie deszcze; jeźli zaś piana pozostanie 
między brzegiem a środkiem, będzie pewietrze 
zmienne , jeźli płynie, nie, rozdzielając się, ku 
jednemu punktowi brzegu filiżanki, nastąpi śre­
dni deszcz. Objawy te porównywał p. Sauvo- 
geon regularnie ze znakami na termometrze i 
barometrze i podał je dopiero do publicznej 
wiadomości po dokładnem zbadaniu sprawy.

— P o  c h iń s k u .  Na wszystkich domach 
i murach w krajach chińskich poprzybijane są 
plakaty wzywając lud, „aby czcił zapisany pa 
papier"; albowiem głoski są „oczyma mędrców" 
a kto ich od sprofanowania nieuchroni lub sam 
bezcześci, ten jeśli nie natym to na tamtym 
świecie oślepnie. Uchodzi więc za rzecz wielce 
pochwały godną podnosić każdy na ulicy zna­
leziony świstek a we wszystkich miastach chiń­
skich potworzyły się liczne stowarzyszenia dla 
wykonywania tego pobożnego obowiązku. Zakon 
bowiem głosi: „Kto szuka i gromadzi, czyści 
i pali zapisany lub zadrukowany papier, ma 
pięć tysięcy zasług, dodaje dwanaście lat do 
swego życia, zostanie bogatym i szanowanym, 
będzie miał cnotliwe i posłuszne dzieci i wnuki." 
Kto pismem i słowem zachęca innych do po­
dobnego działania ma pięćset, kto jakiegokol­
wiek grzesznika wstrzymuje od przekraczania 
przepisu, ma jeszcze piętnaście zasług. Tego 
zaś, to jest grzesznika, dotykać będą niezliczo­
ne klęski i kary, jeśli zaś zapomina się do 
tego stopnia, aby makulaturę z umysłu rzucać 
na ulicę, straci niechybnie rozum Jak u nas 
rano stoją przed domami kosze do śmieci, tak 
tam wiszą przed drzwiami kosze z zapłaconemi 
rachunkami, przeczytanemi gazetami, anonsami 
i innemi podobnemi kosztownościami, po które 
wspomiane towarzystwa przychodzą w uroczy­
stej procesyi, z płonącemi pochodniami i mu­
zyką, aby je  spalić w wielkich piecach lub też 
na łodziach wieść przez pięć mil po rzece 
i tam powierzyć wodzie, która ten skarb zanie­
sie na swych barkach do oceanu. Jakież po­
czucie godności własnej przepełnia pierś chiń­
skiego dziennikarza, gdy widzi jak  jego wstępny 
artykuł lub fejleton napisany wczoraj, odbiera 
boskie honory i wspaniały pogrzeb, podczas 
gdy u nas, w ucywilizowanej Europie.... naj­
szczęśliwszy los go spotka gdy pójdzie pod 
placki lub na papiloty.

—  R e d a k to r  i  r e s ta u r a to r .  P. Kunę 
odbył kampanią prusko-francuzką jako kores­
pondent do jednego z dzienników, wychodzących 
w Chicago. W Wiedniu jest sprawozdawcą 
z -wystawy dla tegoż pism a, lecz łączy przyje­
mność z użytecznością, jest zarazem wystawcą 
w oddziale machin i wybudował przedewszyst- 
kiem wielką amerykańską restauracyę „to the 
buffals heacl“ na przestrzeni wystawy, której 
oznaką, łeb wołu, z daleka już przynęca wszyst­
kie zgłodniałe istoty. P. Kunę częstuje podczas 
dnia swych wiedeńskich gości befsztykami i 
pieczeuią, wieczorem zaś czytelników w Chicago 
umysłowym pokarmem z wystawy, a tak jego 
sprawozdania z wystawy jak befsztyki na wy­
stawie należą podobno do najlepszych w swoim 
rodzaju.

— S e m in u r y u m  n a u c z y c ie le k  w No­
wym Jorku, w którem corocznie 1000 do 1200 
dziewcząt pobiera naukę, a z którego co pół 
roku przynajmniej 100 egzaminowanych nau­
czycielek wychodzi, jakkolwiek dla samego tylko 
Nowego Jorku utrzymywane, zaledwie zdoła 
dostarczyć tyle nauczycielek, ile potrzeba. Jest 
rzeczą uderzającą, że nauka języka łacińskiego 
jest dla każdej uczennicy obowiązującą i że po 
większej części wykładają ją  młode nauczycielki. 
Dozór i kierunek wyższych klas znajduje się 
w ręku mężczyzn. Przedmiotami wykładanemi 
są: psychologia, początki filozofii, metodyka i 
język łaciński, francuzki i niemiecki, angielska 
literatura, retoryka, matematyka, zoologia, bo­
tanika, mineralogia, geologia, fizyologia, histo- 
rya naturalna, chemia i historya powszechna.

— N ik t  d o tą d  n ie  u r o d z i ł  nie  na 
tak dalekim punkcie północy, jak  czwarte dziecko 
eskimosa Hansa Chiistiana, które ujrzało światło 
dzienne o 100 angielskich mil dałej jeszcze 
na północy, niźli sięgają mieszkania ludzkie. 
Eskimosa wraz z żoną i trzema dziećmi wzięto 
na pokład okrętu, skoro dojechano do Dioko. 
Ponieważ dziecię urodziło się na amerykańskim 
okręcie i pod narodową flagą, Stany Zjedno­
czone uważają tego syna najwyższej północy za 
swego obywatela.

—  P o  a m e r y k a ń s k u .  Niedawno koń­
czył się przed kratkami sądowemi proces dwóch 
dziennikarzy w arcy drastyczny sposób. Reda­
ktor dziennika Albany News, Cary Styles, roz­
puścił wieść, jakoby redaktor Atlanta Herald, 
St. Clair Abrams, był synem mulatki. Ten do­
magał się od autora pogłoski listownie odwo­
łania i przeproszenia, do którego się przeci­
wnik wcale nie poczuwał, lecz owszem idąc 
dalej twierdził, że p. Abrams nie jest gentle­
manem. Obrażony redaktor pochwyciwszy za 
nabity pistolet, napadł na Styles’a — lecz zo­
stał dość wcześnie pochwycony i wstrzymany 
od zabójstwa. Stawiony przed starszyzną miasta, 
zamiast obrony wydobył mr. Abrams nóż i prze­
ciął sobie żyłę na lewem ramieniu, gdy zaś 
f, rany popłynęła, krew, zawołał patetycznie do

zgromadzenia: „Czyż ta  krew podobną jest do 
krwi negra ? “ Oczywiście wywołało to ogromną 
senzacyę i sprawiło, że Abrams stał się boha­
terem dnia Sędziowie przecież mimo tak hero­
icznego czynu uważali za rzecz potrzebną wziąć 
Styles’a w obronę i skazać nie dbającego wido­
cznie o krew redaktora Heralda na złożenie 
10,000 dolarów dla rękojmii, iż nie będzie na­
dal zaczepiał przeciwnika.

Notatki literacko - artystyczne.

(T) T e a tr .  Wieczór wczorajszy zapeł­
niono trzema jednoaktowemi flaszkami a mia­
nowicie obrazkiem Jana Aleks. hr. Fredry: 
Przed śniadaniem  — odwieczną farsą niegodzi­
wie z francuzkiego tłómaczoną: Za pozwoleniem 
łaskawa pani wreszcie świeżo napisanem 
przysłowiem dramatycznem p. Wincentego hr. 
Bobrowskiego p. n. Nauka nie idzie tu las. 
Pierwsza sztuczka, która aby odniosła pożądany 
skutek, potrzebuje gry lekkiej, wolnej od prze­
sady, wypadła dość niefortunnie — mianowicie 
zakończenie, gdzie potrzeba umiejętnej mimiki, 
było zupełnie zepsute dzięki niezręczności pani 
Uorskiej. P. Walewski, młody, nie bez talentu 
aktor, nie zadowolił nas wczoraj jako Franio; 
nie uchwjmił on właściwego tonu, przybrał fał­
szywy bohaterski zapał, rażący w każdem sło 
wie i starał się dopomagać sobie zbyteczną 
śmiałością, która w tak początkującym aktorze 
nie jest bynajmniej pochwały godną. Mamy na­
dzieję, że p. W. będzie się tego wystrzegał 
w przyszłości a może się stać z czasem poży­
tecznym członkiem sceny naszej. Natomiast pan­
nie Lewickiej (Amelka) trudno może wróżyć 
przyszłość na deskach teatralnych. Ani jej po­
stawa ani prowineyalny dyalekt, zasadzający 
się głównie na połykaniu końcowych zgłosek 
wyrazów — nie odpowiadają warunkom sceny, 
zwłaszcza w niniejszej roli.

Nauka nie idzie 10 las — jest kroto- 
chwilą napisaną dość zręcznie i wesoło, z dobrą 
lubo nie dość jasno sformułowaną tendencyą, co 
się też odbiło na charakterystyce osób, dokona­
nej bez dostatecznej precyzyi i prawdy. Ze pan 
Eadnowski grał dobrze jako zuryehski reformator 
Władysław, nie potrzeba dodawać — żałować 
nam tylko przychodzi, że tak znakomity arty­
sta rozprasza siły swoje podejmując się ról dla 
talentu swojego nieodpowiednich i łatwych do 
obsadzenia. Z króciuchnej roli Augusta wy 
wiązał się p Benda nie źle; szkoda tylko, że 
więcej niż zwykle potrzebował tą  razą wzglę­
dów suflera. Panna Deryng jako młoda wdowa 
Leonia, nie podobała nam się wcale, bo jest to 
rola zgoła dla niej niestosowna Musimy szan. 
dyrekcyi zarzucić, że nie dobrze rozporządza 
siłami tej wysoce utalentowanej artystki, raz 
nie ukazując jej przez cały miesiąc na scenie, 
to znów każąc jej występować zbyt często i to 
w takich sztukach jak Po kolacyi i niniejsza Rolę 
Leonii należało powierzyć pani Nowakowskiej, 
któraby była wybornie ją  oddała i która scenę 
przyglądania się w lustrze, odegraną przez 
pannę D. blado i bezbarwnie, umiałaby znako­
micie wyzyskać.

(S) T r z e c i  k o n c e r t  to w a r z y s tw a  mu­
zycznego, o którym tak wiele mówiono, wypadł 
dość bezbarwnie, lubo w programie znajdowały 
się rzeczy nader powabne, jak Be ethovena 
Uwertura do Koriolana, kwartet Schumanna 
i Preludyum, Chorał i Fuga Bacha.

Koryolan byłby wcale nie źle wykonany, 
gdyby nie brak ensamblu; na nieszczęście na­
wet blaszane instrumenła odezwały się za 
wcześnie w przechodzie pierwszego motywu na 
ton c dar. Romans Życzenie z Bulwera równie 
jak  i arya z Faworyty Donizettego odśpiewane 
były przez zęby, z zaciśniętemi ustami. Zdzi­
wiliśmy się też nie pomału usłyszawszy po 
Koryolanie „Życzenie" będące tak slabem, że 
go nawet nie można postawić na równi z naj 
prostszą etudą Bertiniego z pierwszego zeszytu. 
Kwartet Schumanna odegrany był dość blado 
lecz sumiennie; najlepiej stosunkowa wypadło 
scherzo, najgorzej finał, bo był bez ognia 
i energii. Panowie: Kozłowski, Bruckmann
i Wollmann z wielką precyzyą wykonali swoje 
party e ; party a fortepianowa wyszła nader czy­
sto i sumiennie, lecz zbyt sucho. Aryę z Eu- 
rianty  odśpiewał p. Wysocki czysto i energicz- 
nia, szczególniej część ostatnią. Wcale też do­
brze udały się preludium  Bacha, Chorał 
Aberta i Fuga Bacha — mianowicie drup , 
odegrany nadzwyczaj czysto, z misternem cie­
niowaniem nie bez śmiałości.

(F) Z ło c z ó w ,  dnia 2fi. czerwca 1873 r. 
(Korr. Gaz. FwoicsMej.') Ciszę naszego miasta 
przerwało przybycie ze Lwowa znanego dekla- 
raatora-muzyka, p. A l e x a n d r a  C h o d e c k i e -  
go ,  który wczorajszem wystąpieniem prawdziwą 
przyjemność sprawił licznie w sali koncertowej 
zgromadzonym słuchaczom.

Urok tych dwóch mistrzowsko ze sobą 
splecionych potęg: słowa i muzyki, sprawia, iż 
wrażeniu, jakie pan Chodecki wywołuje, najzi­
mniejsze serce oprzeć się nie potrafi.

Żywe i rzęsiste, wcale nie konwencyonalne 
oklaski, któremi obsypywano każdy ustęp pro­
gramu, najlepszym były dowodem, że artysta 
umie panować nad słuchaczami, rozbudzając 
w nich na przemiany najsprzeczniejsze uczucia, 
to łzy wzruszenia, to uśmiech pogodny,

znów uczucie zapału. Silny i dźwięczny organ, 
prześliczna, tak cechująca Warszawian wymowa, 
dopomagają do spotęgowania wrażenia.

Serdecznie dziękując artyście, że nie po­
minął w swej pielgrzymce i naszego cichego 
zakątka — radujemy się z drugiego wystąpie­
nia, które na ogólne żądanie naszej publiczno­
ści na przyszły wtorek t. j. na 1. łipca zapo­
wiedziane zostało.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Nadzwyczajne walne Zgromadzenie Towarzystwa 

kasy oszczędności.
(Dokończenie.)

Przedstawiwszy sprawy mniejszej wagi 
pozwalamy sobie podnieść doniosłej ważno­
ści czynności t  j. udzielanie pożyczek przez 
kasę oszczędności, k ióra  jako instytucya 
finansowa przychodzi w pomoc wielkiej liczbie 
pożyczających, zbacza jednak o tyle, iż wię­
ksze majętności ziemskiej korzystały w osta­
tnich latach znacznie więcej, a niżeli posia­
dacze realności m iejskich, na  których przy 
pierwszem założeniu statutów  kasy oszczę­
dności założyciele tejże troskliwość swoją 
przedewszystkiem zwrócili P arag ra t bowiem 
‘20 sta tu tu  i „Reglement" z duia 2 0 . m arca 
1843 orzeka w yraźnie: „ D i e  S p a r k a s s e  
v e r  w e n d e t  a l ł e  i l i r e  e i g e n t h i i m -  
l i c h e n  u n d  a n v e r t r a u t e n  S u m  m e n  
g r o s s t e n t h e i l s  i n  D a r l e h e n  v o r  
z u g s w e i s e  a u f  s t a e d t i s o h e  R e a l i t e -  
t e u ,  d a n n  a u f  l a n d t a f l i c h e  G i i t e r  
i n G a 1 i z i e n u n d  d e r  B u k o w i n a  
g j e g e n  p u p i l l a r m a e s s i g e  H i p o t h e k "  
Cięży wprawdzie na dyrekcyi kasy oszczę­
dności cała odpowiedzialność za fundusze 
oszczędnością nagrom adzone a kasie oszczę­
dności powierzone, jej to  bowiem pozostawia 
ustawa i regulamin dowolne prawo lokowa­
n ia  tych funduszów w efektach lub na h ipo­
tekach a to  w tym celu, aby była w możności 
dysponować każdej chwili sumami, mogącetni 
być przez właścicieli zażądanem i. Dyrekcya 
jednak, kierując instytutem  krajowym, w ce ­
lach szlachetnych założonym niepowinaaby 
spuszczać z oka pierwotnego przezuaczeaia 
i przychodzić w pomoc przedewszystkiem 
realnościom  miejskim i mniej zamożnym, 
nie mogącym korzystać z wielkich instytucyj 
finansowych Sprawozdanie dyrekcyi z osta­
tnich kilku la t wykazuje bjwiem, iż realno 
ści miejskie dla których jedyną korzystną 
instytucyą kredytową je s t kasa oszczędności 
nieproporcjonalnie mnie] z funduszów tejże 
korzystały jak  dobra ziemskie, mogące być 
zasilane w towarzystwie kredytowem zietn- 
skiem i licznych bankach in teresa hipoteczne 
ułatwiających. Gdyby więc szan. zgrom a­
dzenie zechciało uwagę swą zwrócić na ko­
rzyść realności miejskich i polecić dyrekcyi, 
aby w obeo uchwały ostatniego zgromadzę 
nia rozszerzającej hipotekę realności obmy­
śliła sposób ułatw ienia pożyczek, a nawet 
częściowego zaliczania na nowo budujące się 
domy, to podniosłoby się m. Lwów a ogół 
usposobiłby się bardzo korzystnie. Z tego 
względu jednak  ustawa w pewnych paragra  
fach i regulam in m usiałby uledz odpowiednim 
zmianom, którą to rewizyę gruntowną dla 
ty c h , jak  i dla innych względów komisya 
usilnie poleca.

Przedkładając szan Zgrom adzeniu swe 
zapatrywanie się, wyjaśniwszy czynione za 
rzuty, Komisya wyraża p rzek o n an ie , i ż 
w o b e c  o b o w i ą z u j ą c y c h  u s t a w  i r e ­
g u l a m i n u  d y r e k c y a  k a s y  o s z c z ę ­
d n o ś c i  n i e d o p u ś c i ł a  s i ę  ż a d n y c h  
n a d u ż y ć  a n i  w y k r o c z e ń . 11

Po odczytaniu spraw ozdania komisyi 
zabrał głos w imieniu Dyrekcyi p. Radca 
c. k. Nam iestnictwa G n i e w o s z .  Oświadczył 
najpierw, że zdaniem  Dyrekcyi sprawozdanie 
komisyi nie je s t dość stanowczem. Niema 
mianowicie tam że zestawienia prawdziwego 
stanu kasy oszczędności, ze stanowiska tego, 
na którem ustawa, regulamin i przeznaczenie 
tejże tę instytueyę stawiają. W obec zarzu 
tów podniesionych w dziennikach, w obec 
tw ierdzeń , że tej iustytucyi grozi niebez­
pieczeństw o, iż upadnie w zaufaniu publi- 
czuem , iż zatem  zwichnąć się może cel 
tejże z przyczyny zarządu, w obec tak  cięż 
kich zarzutów i w chwili najkrytyczniejszej 
przesilenia finansowego uważa D yrekcya, że 
kom isya, k tó ra  przez tak długi czas m iała 
wszelką sposobność wglądnieuia w cały ustrój 
za rz ą d u , mogła bardziej odeprzeć zarzuty, 
które zdolne są iustytucyi tej zaszkodzić. 
Pomija mówca zarzuty czynione pojedyńozym 
osobom w Dyrekcyi a zwraca się do tych, 
k tóre całej Dyrekcyi jako takiej uczyniono.

K asa oszczędności w edług swego p rze­
znaczenia ma być zbiorowiskiem kapitałów  
drobnych, które same przez się, dla nizkiej 
swej kwoty nie mogłyby być korzystuio ob ra­
cane , razem zaś wziąwszy nastręczają spo 
sobuość do korzystnych operacyj. Klijentami 
właściwymi są więc c i , którzy oszczędzony 
grosz sk ładają  w k a s ie , i tych to interes 
głównie Dyrekcya winua mieć na oku, a więc

przedewszystkiem zabezpieczenie wkładek 
i procentów. To mając na oku Dyrekcya 
nie tyle dążyła do bardzo znacznych zysków, 
ale bardziej do bezpieczeństw a kapitału  i 
o d se te k , udzielając pożyczki na hipotekę 
pewną i wartości niewątpliwe. Pewność zas 
nie tylko powinna być realną ale i osobistą. 
Nie zawsze bowiem hipoteki równe n a s trę ­
czają rów ną pewność, ale trzeba nad to  zwa­
żyć na gw arancyę, jak ą  się posiada w cha­
rak terze osobistym dłużnika.

Bod tym względem rezu lta ty  są bar 
dzo korzystne, albowiem nie tylko mało jest 
procesów, ale w kładki co raz  więcej w zra­
stają. Rozpocząwszy w roku 1844. k ap ita ­
łem 90 0 0 0 0  zł. rozporządza kasa oszczę­
dności obecnie kapitałem  przeszfo 6 m ilio­
nowym, cyfry te są najlepszym  dowodem, 
że kasa   ̂ oszczędności mimo ganionego 
zarządu i innych] przymiotów, jak ie  jej się 
dostały, zaufaniem publicznem szczycić sio 
może.

Co do wniosków komissyi to najpierw 
zauważa mówca, pod względem formalnym 

§dy według §. 38 sta tu tu  żadna spraw a 
me powinna być wniesiona przed walne 
zgromadzenie, k tó ra  nie była zbadaną w D y­
rekcyi i Wydziale, komisya odrębnych wnio­
sków stawiać nie była upoważnioną. Pom i­
nąwszy jednak  ten wzgląd formalny, zauważa 
mówca, że wniosek co do lokowania fundu­
szów bardziej na hipotekach miejskich nie jest 
w faktycznym stanie rzeczy uzasadnionym . 
Przeszto V4 część kapitału  lokowaną je s t 
bowiem na takich h ipo tekach , a  połowa 
na debrach, co jest niewątpliwie stosunek 
wystarczający, jeżeli się zważy, że prawie 
!i częsc kap ita łu  cięży na realnościach 

lwowskich, ponieważ dla niebezpieczeństw a 
pożarów hipoteki miejskie na prowincyi nie 
są tak  pewne. Miasto Lwów zdaniem  mówcy 
nawet nadto  jest uwzględnione. Prywatny 
bowiem lokuje swe kapitały  zazwyczaj'w róż­
nych miejscach, aby jeżeli w jednem  ponie­
sie s tra tę , w drugiem mógł sobie takową 
wynagrodzić. Tu zas wszystko prawie w je - 
dnern m ieście , a  większy pożar w obec po­
krycia domów] po większej części nieoguio- 
trwałego mógłby znaczne sprowadzić straty . 
Pod tym fedy względem żadnej nie m ożna 
Dyrekcyi zarzucić stronniczości na nieko­
rzyść Lwowa. Prócz tego stan  ksiąg tab u ­
larnych pokrycie nieogniotrwał.e, nizki sto­
pień obliczenia pożyczek, który Dyrekcya 
podnieść się postara ła  są dalszem i przeszko­
dam i uwzględnienia realności miejskich i Dy­
rekcya w tej m ierze zrobiła wszystko, co 
było w jej mocy.

Drugi w niosek, aby załatw iać prośby 
według numerów pro tokołu  podawczego nie 
jest wykonalny i niema pewnie między nam i 
urzędnika, któryby był wstanie trzym ać się 
tak  scisle porządku liczb. W skazanie takiego 
postępowania uw ażała Dyrekcya za rodzaj 
wotum nieufności bo takowe im plicite za­
wiera w sobie twierdzenie, że dotąd parey- 
alnie w tej mierze postępowano.

Dyrekcya oświadcza w końcu, że prze 
ważnie jak  dotąd  będzie się kierow ała in te ­
resem tych, którzy jej powierzają swe oszczę­
dności , a negatywne oświadczenie komissyi 
że nic złego nie zrobiła zadowolnic jej nie 
może.

Po krótkiej odpowiedzi p. W i k t o r a  
który tłum aczy komissyę, że swej kom peten­
c ji uieprzekroczyła, pozwalając sobie niektóre 
uwagi wnosi p. br. R u s s o e k i , aby spraw o­
zdanie^ komissyi przyjąć do wiadomości, wnio ­
ski zaś je j odesłać dla zbadania do dyrekcyi 
co też znaczną większością uchwalono.

Na tern zakończono posiedzenie.

OSTATNIA POCZTA.
Czas d o n o s i, że w K r a k o w i e  bawi 

sek re tarz  m inisteryalny p. Bela-W eigelsperg, 
wysłany przez p. m inistra handlu do Gali- 
cyi dla obeznauia się z drobnym  przem y­
słem , którego podźwigaięcie s ta ra  się po­
pierać p. m inister dr. Ziemiałkowski. Za k il­
ka dni p. Bela-W eigelsperg ma przybyć do 
Lw ow a, zkąd po zebraniu m ateryałów  po­
spieszy do Brodów a  z powrotem do W ie­
dnia objedzie górskie okolice fabryczne.

Telegram y Gazety Lwowskiej.
P e s z t ,  30. czerwca. Ugoda wę­

giersko - kroacka przyszła do skutku. Izba 
niższa przyjęła wniosek ministra wyznań, 
ażeby złożyć komissyę w sprawie uregulo­
wania stosunków między państwem a ko­
ściołem, z zastrzeżeniem, aby komissya ta 
oparła swe wnioski na zasadach rozwinię­
tych przez Deaka.

Odpowiedz, redaktor: WładysławyŁ oziński,

Dziennik urzędowy dla prenu­
merujących na dodatkowym arku­
szu
D ziś d o łą c z a  się „P nZ E W O D A IK  H A IK O W I ]
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Cennik iwowsKiej izby han dl. i  przem.

z 30. czerwca 1873.

1. Akcyc z a  sz tukę .
K o le i g a l .  K a r .  L u d w . po  200 z ł .  m . k .
K o le i lw o w .-o z ^ n .- ja s .  po 200 z ł. w . a.
B a n k u  h ip . g a l .  p o  200 z ł. w p ła ta  . 
P a p ie r n i  c z e r la ń s k . p o  z ł . w  a. ,
G a l. l)a n k u  k r a jo w e g o  .

2 . L isty  *ast. z a  1 0 0  z ł.
T o  w . k r e d y t ,  g a l, 5-p rc . w . a.

„ „ „ 4 -p rc  w  a . .
B a n k u  h ip o te c z n . g a l .
G a l. z a k ła d u  k re d .  w ło ś c ia ń s k ie g o

3. O bllgi zn 1 0 0  z ł.
In d e im u z a o y jn e  g a l .  .

4. Mo n e t y .
D u k a t  h o le n d v x jk i

„ c e s a r s k i  . . •
K a p o le o n d ’01'
P ó ł  i r a p e ry a ł  r o s s y j s k i  
R u b e l r o s s y j s k i  s re b rn y  .

„ „ p a p i e r o s y
T a la r  p r u s k i  s re b rn y  
P r u s k ie  b i l e ty  k a s o w e  
S re b ro  .......................................

p ła c ą ż ą d a ją
z ł. c t. z ł. Ct.
222 — 224 —
139 — 141 —

— — -— —
— — — —
— — — —

77 25 78 ___

71 — 71 75
85 — 8o 75
94 — .95 50

75 25 76 -

5 15 5 22
ló 5 25

8 80 8 90
s 90' 9 10

i 1 6S 1 78
1 47 1 49

1 65 1 67
lv9 — 110 ł>0

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
D n ia  27 c z e rw c a  1873.

1 . D ł u g  P a ń s t w a
J e d n o li ty  d łu g  p a ń s tw a  w  b a n k u .

w  s re b rz e

(Z a  100 z ł.) 
p ła c a  ż ą d a ją

67.25 67.40
72.25 72.40

L o s y  z  r .  1839 c a łe  . .
„ „ 1839 p ią ta  cz ę ść  .
„ „ 1854 p o '250 z ł . 4-pxC. .
„  1860 p o  500 z ł  5 -p rc
„ „ 1860 p o  100 z ł . 5 -p rc . .

P o ż y c z k a  z  r .  1864 (z p re m ią )  p o  100 z ł. 
R e n ty  C om o po  42 li r .  austiC

p ra c ą  ż ą d a ją  
282.

95.50
101.25

135
25.50

272.-— 
96.50 

101.75 
114.— 
136. 

26.—

3. O b l ig a c je  im ienin  5 łl/o z a  lO O  z ł.
C zech
B u k o w in y
G a lic y i
N iższe j A u s try i 
S ie d m io g ro d u  . 
W ę g ie r

94.—
74.
74.75

74.50
75.50 
94.—

73.50
75.—

3. Akeye.
B a n k  a n g lo - a u s tr .  po 200 z ł. w p la ta  50 p rc . 
I n s t .  k re d .  d la  h a n d lu  po l60  z ł.
Ń iż s z o -a u s tr  to w  e s k o m p t .  p o  500 zł.
G a l. b a n k u  k r a j .  a  200 z ł . w p ła ta  *0 p rc .
G a l. b a n k u  h ip . po  200 z ł .  w p ła ta  50 p rc .
G a l. b a n k u  h a n d l .  i  p rz e m . a2oo z ł. w p ł. 40 p rc . 
G a l. to w . k re d . z ie m s k . h  200zł.
B a n k u  n a ro d o w e g o  ..............................................
A u s tr .  tow . ż e g lu g i  p a r . po  500 z ł . m . k .
K o l. C es . E lż b ie ty  p o  200 z ł. m . k .  .
P ó ł. k o le j  po  1000 z ł . v /. a, . . . .
K o l. ICar. L u d w . p o  200 z ł. u  k .
L w ó w  -cze rń . k o l .  po  200 z ł . w . a . w  s re b r . 
K o l. n a d d n le s t.  a  200 z ł .  w  s re b r .
K o l. P x e sz ó w -T a rn . (w ęg . część) h  200 z ł .w  s re b . 
K o l w ę g , g a l .  I . a  200 z ł . w  s re b r . .
T o w . k ó ł. że i p a ń s t.  po  200 z ł m  k .
P o łu d . k o l. p a ń s tw , po  200 z ł  w . a . .

1SS.50 189.50 
262.— 263.— 
935.— 945.—

983.— 9S5.—• 
579.— 581.— 
223.- 2 2 4 .-

2195.— 2205.— 
222.— 223.— 
138.50 139.50

334,— 335.— 
190 — 190.50

4. L isty  zasc* losow ane.
P o w sz . a u s tr .  to w . k r e d .  z iem , 5 -p rc . w  s rb r . . 
G a l. z a k ł .  k r .  z ie m . w  K ra k .  lo s . w  18 la t .  6-p rc .

» » i? » » ił 36 „ 6-prc.
n n » n « ił 36 55 5 1 p ó ł

G al. T o w , k re d . w . a . po  4 p r c ..............
» w w. PO 3 p ro .................................

G a l. b a n k u  lup  o t. p o  6 p rc ..........................................
G al. z a k ł .  k .e d .  w ło ś ć , po 6 p rc .
B a n k . n a ró d  p o  5 p r c .....................................................
W e g . to w . z iem . po  5 i  p ó ł  p r c ................................

„ „ (rento) p o  6 p rc . .

(z a  100 z ł.)  
99.75 100.25
95.50
94.50

100 .—
70.—
77.
84.50 
93.— 
90.30
80.50

96
95.—

100.50 
71 — 
79.— 
85.— 
94.— 
90.50 
81.—

5 .  O b S ig .  z  p r a w e m  p i e r w s z e ń s t w a
K o l. p ó łn . po  100 z ł . m. k ............................................

„ „ „ 100 z ł. w . a .............................................
K o l. g a l .  K a r .  L u d w . p o  30C z ł .  5 p rc .

„ „ ,5 IL  e m isy l . . . .

K o l. A lb re c h ta  Si’300 z ł . 5 p rc . w . a . .
K o l. n a d n ie s tr z a ń s k a  h  300 z ł .  5-p i o. w 
T o w . k o l, ż e l. T re sz ó w -T a r .ió w  c g .

a  300 z ł .  5 -p rc . w  s rb r .  .
K o l. lw o w . - cz e rn . - j a s .  V f. c m isy i ft, 300 z ł.

5-p rc . w  s rh r . .
W ę g . g a l .  k o k  h  200 z ł .  5 -p rc . w  s rb r .

(za  100 zł.) 
89.50 —

102 .—
\>'c —
96.4)

część)

99.—  
96.70 
85.50 
55.75

6. f.osy.
In s t .  lc ivd . d la  h a n d lu  po  100 z l .  w . a. 
C la re g o  po  40 z ł. m . k . .
T o w . ż e g l .  p a r .  n a  D u n a ju  po 100 z ł. m . k .
K e g le v ic h a  po 10 z ł. m . k .................................
P o ż y c z k a  m ia s ta  B u d y  p o  40 z ł . w , a . 
P a l l ie g o  po 40 z ł. m . k . . . . .  
F u n d a c y a  szp it . A re y k s ię c ia  R u d o lfa
S a lm a  po  40 z ł . m . k .............................................
S t. G en o is  p o  40 z ł. m . k .  .

172.— 
33.— 
9?

174.— 
39.— 
99 -

27.— 29.—

P o ź . m ia s ta  S ta n is ła w o w a  po  20 z ł .  w . a . 
P o ź , T ry e s t .  p o  100 z ł .  m . k .

w » « 50 z ł . w , a  .
W a ld s te iu a  po  20 z ł . m . k .  . 
W in d is c h g ra tz a  po 20 z ł. m . k . .
L o s y  m ia s ta  K r a k o w a  . . . .

3.— 24,—

56.— 57.—
25.— 26.—
22.50 23.50

Weksle. (N a  3  m ie s ią c e .)  
A m s te rd a m  z a  100 z ł . ho l.
A u g s b u rg  z a  100 z ł. w  p . n . . . 1
B e r l in  z a  100 ta l .  . . .
F r a n k f u r t  100 z ł. w . p. i? . . * *
H a m b u rg  z a  100 M. B ..................................
L o n d y n  z a  10 ft. s z t ......................................
Pai.,, ; , 100 fr . .................................................

K urs z ło  la

93.— 93.25

93.30
53.80

110.10
43.05

93.60
54.1;>

110.25
43.20

D u k u i ce s . m e n .
„ p e ł .  w a g i 

K o ro n a  
20f r a n k ó w k a  
R o s y js k i im p e ry a ł  
T a la r  zw ią z k o w y  
S reb ro

5.22 5.23

8.83 8,84

109.25 109.50

Telegrafowany kurs wiedeński.
D n ia  30. cz e rw c a .

J e d n o li ty  d łu

C. k. uprzyw. kolej g a l . K arola L udw ika.

O G Ł O S Z E N I E .
Dotychczasowy dodatek ażya do naszych

C. li uprzyw. kolej

p a ń s tw a  w  b a n k n o ta c h  
„ « „ w  s re h rz e

L o s y  z  1S60 r o k u .......................................
A k e y e  b a n k u  w ie d e ń sk ie g o  .

» ił k re d y to w e g o  .
L o n d y n  10 fu n tó w  s z te r iin g ó w
S re b ro  ....................................................................
N a p o l e o n i d o r .................................................
D iik a t  .

zł.
67
72

101
980
255
110
10S

8

Ct.
30
50
50

gal Karola Ludwika’

(1873 1 -3 )

cywilnych i wojskowych taryf podwyższa się od 
dnia 1. Lipca b.r. aż do dalszego postanowienia 
na 10°L

Dotychczasowe wyjątki od dodatku aźya 
nie podlegają zmianie.

Lwów w Czerwcu 1873.
Dyreitcya rachu.

LOSY MIASTA KRAKOWA
Główne Wygrane złr. w. a. 40.000, 35.000, 20.000, 

15000 i t. d.
W a jn iż sz a  w y g r a n a  z ł .  itO

s p r z e d a j ą

W © & W O W I*  : C. k. uprzywil. galicyjski akcyjny Bank hipo- |
teczny i filie jego w Krakpwie, C&er- 
niowcaeh, Tarnopolu i Samborce 

„ „ Galicyjski Bank krajowy i Filia jego
w Brodach

W  W 7le i lm is a :  Bank- und Wechselgescłifift der Nieder- 
Oesterreicliisclien Escompte - Gesellschaft.

OBWIESZCZENIE.
0d dnia 1. lipca b. r. aż nadal znoszą się 

postanowione w naszej ogólnej taryfie z dnia 
15. maja b. r. dla klasy C, jakoteź w specyalnej 
taryfie zawarte normy co do wyrazu: „ładunek 
w całych wozach", a natomiast'zaprowadza sio 
inne.

Bliższe szczegóły powziąśó można z wyda­
nego dodatku do taryfy, którego w naszych 
stacyach nabyó można.

Lwów, w Czerwcu 1873.
Dyrekcya rachu.

(1498 3—?) Najnowsze dzieła wydane nakładem  księgarni

GUBRYN0WI0ZA i SCHMIDTA
we Lwowie przy placu św. Ducha,

(225 45—?}

©ie Tersendimg
d e r

(1296 5-8) £g0r _ Pranzensbader Mineralwasser
( F r a n z e n s - ,  S a lz - ,  W ie s e n - ,  l f e u q u e l l e  u n d  k  a l t  e r  S p r u d e l )  fur die

S a i s o n  1 3 7 3  h a t begonnen und  «. erden dieselben iu S teinkriigen und G lasbo^t” 
eillen yersendet.

B estellungen h ierauf, sowie fiir F r a n s e n s b a d e r  M in e ra lm o o rw e rd e n  sowohl 
d irec t bei der un terzeichneten  Direction, ais auch bei den Depóts natiirlicher Mine­
ralw asser m  alien grosseren S tad ten  des Continents angenom m enund prom pt effectuirt.

B r o s c h i i r e n  iiber die em iren ten  Heilwirkungen der w eltberiininten Eger- 
F ranzensbader M ineralwasser werden gratis yerabfolgt.
S t a d t  l i g e r e i *  B i u n u e n - V e r s e n d u n g s - D i r e c t i o n  i n  F r a n z e ^ i s b a d .

łDuptg fiir Uretmettiat.
6 i u e  gute, fomplete  © i im d f iu n g  fiir eine ® cm ipf& tem tem  kffe l jenb  au8 etner 

[iegenbeit '£ a m p fm a [ l ] in e  non n ie rje^n  ^pferbefuaft, citiem © am pffe fie l  3 2  lan g  
im  guteu S u f tan b e  tnit etuem  © iebcro§r ,  boUftcmbigeu © arn i t i tu  u n b  ^ci^obiefte, etneut 
faft  iteuen fom pletcu, fupfernen, ©allfc^en IB rennappara t ,  eineu fupferneii, gu ten  © p r iB  
majc£)ine, franjofitdjcó beibe aits  ber 9Jłafdjinenfabiuf beS •peruit D o l a i n s k i
i n  2Btcn. ©hfir unb 2B a ff erb o tti e, j fa r to f ie l  unb S M jg u e t f d je ,  g-iicitonS u n b  Dldber- 
a u f ju g ,  eiferiten a3ormaifi |bottic§ nebft SJłaifiijmafdjiucn, i^rauSnufionen, Dlicntj'c^ei6cu, 
biebcrfe fnpferne  91ol)re un b  mejjtngene ólrdljne u. a. nt. fiub eingetretenen ploklidjen 
SobebfallS  megeu fogleid) j u  faufen  b o n  bent © o m in iu n t  K e r e s t i n e c  bei A g r a m  in  
C r o a t i e n .  Sugteid) tuirb ber ifiremmereibermalter f>err L .  K r u p s k i ,  lueldjer beit 33au 
b e r  23rennerei geleitet | a t  u n b  beffeit Slbrefie l)ier j u  erfaljren i[t, j u r  USermaftuug 
etner grofjen SSrennetei auf§ Befte empfo^len.

K e r e s t i n e c  a m  1 7 .  S u n t  1 8 7 3 .
(1875) f l l o i s  C o i i f u c s .

^Dkeftor.

D ziesięć  la t w  Australji. W spom nienie z podróży przez S. Wiśniowskiego, 2 tomy złr. 2.—. 
Podejrzana osoba — i Onufry, dwie komedye, przez Stanisława Dobrzańskiego złr. —.54.
Legjon P olsk i w e Franoyi W  1870 — 1871 roku z pam iętników  tu łacza , przez Bronisława 

Wołowskiego złr. 1.— .
Na dwóch krańcach, powieść przez Paulinę W ilkońską złr. 1.40.
Stosunki S to licy  A postolskiej z Iwanem Groźnym Carem i W ielkim  Księciem Moskiewskim, przez

Dr. W incentego Zakrzewskiego złr. 2.40.
Szkoln ictw o ludow e w  A nglji, przez W ładysława Fedorowicza złr. 1.60.
B oleść 1 Radość, powieść współczesna, przez J . F. Smith, tłum . z angielskiego, 4 tomy złr. 4.—.

Najnowsze dzieła  wydane nakładem  księgarni

GEBETHNERA i WOLFFA
w  " W a r s z a w i e  ,

jakoteż na sk ład  główny otrzym ane są  do nabycia 

w e w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h  k r a j o w y c h  i z a g r a n i c z n y c h .
Dach P u szczy  opowiadanie z amerykańskich borów, Dr. B irda przełożył i  obrobił W ł. L. Anczyc, 

wydanie kartonowane z 8 kolorowanemi rycinami 8-ka złr. 1.70.
Opisy 1 przygody z Podróży po różnych częściach świata, zebrał i ułożył W ł. L. Anczyc, wydanie 

2gie kartonowane z 6ma rycinami, 8-ka złr. 2 50.
W iązanie H elenki, książeczka dla małych dzieci uczących się czytać, przez autorkę „Pam iątki po

dobrej matce." Wydanie 6., kartonowane z 8 kolor, rycinami, 8-ka z!r. 1.—.
P u szcza  wodna w  les ie  przez kapitana Mayne Reida, z angielskiego, kartonowane, z 12 rycinami, 

8-ka złr. 2.—.
Pobyt W pustyni przez kapitana Mayne Reida , przez St. M. Rzętkow skiego, kartonowane, z 24 

rycinami, G. Dore’ego, 8-ka złr. 2. — .
W ędrów ka po niebie i ziem i opowiadania o układzie w,zecbświata i budowie ziemi młodemu wiekowi 

poświęcone przez starego przyjaciela dzieci, karton, z drzeworytami w tekście 8-ka złr. 1.70.
Na dnie sum ienia powieść przez E . Orzeszkowę, 2 tomy 8-ka złr. 5. —.
N em ezis powieść przez W alerję Marrene (Morzkowską,) 8-ka złr. 1,25.
Bożek m ilion powieść przez W alerję M arrene (Morzkowską.) 8.ka. złr. 1.50.
M acocha z podań XVIII. wieku, opisał J. I. Kraszewski, 3 tomy, 8.ka złr. 3.75.
Am alia ustęp z wojny domowej w Rzeczypospolitej A rgentyńskiej, P . D. Jose Marmol. Przekład 

z oryginały hiszpańskiego, przez G., 2 tomy, 8-ka złr, 3.95.
Rozam uuda dram at w 5 aktach, Józefa W eilln’a przekład Szd. Z. D. 8-ka złr. 1.—.
Sardanapal traged ja  Lorda Byrona, przekład F ryd . K rauze’go 8 ka złr. 1.70.
Pism a K azim ierza B rodzińskiego. Wydanie zupełnie poprawne i dopełnione z nieogłoszonych 

rękopismów, staraniem  J. i . Kraszewskiego. Z wizerunkiem i życiorysem poety, 2 tomy, z przedpłatą 
za 6 tomów złr. 10, ozdobnie oprawne złr. 14 80.

Fryderyk hrabia Skarbek, przez Kaz. W ł. Wójcickiego, 8-ka złr. - .85.
Ostatni klasyk. Wspomnienie z pierwszej połowy naszego stulecia, przez Kaz. Wł. Wójcickiego, 

8-ka złr. 1.50.
P rzedstaw iciele  ludzkości przez Ralfa W aldo Emersona, tłumaczenie Józefa Sielawy, 8-ka złr. 1.25.
W ieczory  czw artkow e. Opowiadania o cudach przyrody i znakomitszych odkryciach naukowych, 

młodocianemu wiekowi poświęcone przez starego przyjaciela d z ie c i, wydanie 2., ozdobione drze­
worytami; 8-ka, broszurowane złr. 2, kartonowane złr. 2 25, oprawne w płótno angielskie złr, 2.75.

Chemia Dr. Fryd. Schoedlera, przełożył dr. Alfons Ciszewski, wydanie 2., 8-ka złr. 1.70.
Fizyisa i m eteorologia D r. Fryd. Schoedlera, przełożył dr. Alfons Ciszewski, wyd. 2., 8-ka złr. 1.70.
K arol Darwin i jego  poprzednicy. Studjum nad teoryiy przeobrażeń. Dzieło Adolfa Q uatrephages’a, 

przełożył Ju l. Ochorowicz, 8-ka złr. 2.—.
W ielość św iatów  zam ieszkiw anych. S tudjum , w którem wykładają się w arunki zamieszkałości 

ziem niebieskich, roztrząsane ze stanowiska astronom ii, fizjologii i filozofii n a tu ra lne j, przez 
K amila F lam m ariona, z 5 tablicam i figur astronomicznych. Tłum aczył J . W aga. W ydanie 2., 
2 tomy, 8-ka złr. 2.50.

Szkice Z życia  zw ierzęcego  G. II. Lewres’a, przełożył A rtur Popław ski, 8-ka złr. 1.20.
B yd ło , ustęp z Encyklopedyi rolnictwa, 8-ka złr. 1.70.
Zycie i Obyczaje zw ierząt według Brechma i m n a c h  najnowszych źródeł, zebrał W incenty Niewia­

domski, z 40 rycinami (na tonie) i licznemi drzeworytami w tekście, wielka 8-ka, broszurowana 
złr. 6, ozdobnie oprawne złr. 7.50.

Nauka czterech działań arytm etycznych przez K- Stachowicza, 8-ka złr. 1.25.
N ow y le k a r z ,  czyli sposoby hezenia bydła, koni i owiec, Jana Mikołaja Rohlwes, wydanie 10., pomno­

żone weterynaryij, homepaf.yczną, popularną, przez T. K. Lewandowskiego, 8-ka złr. 2 .—.
Praktyczne gcrzeln ictw o przez A. K órte’ege, przefożył Stan. W łocki, 8-ka złr. 2.50.
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Z drukarni E. Winiarza.



1

DZIENNIK URZĘDOWY do GAZETY LWOWSKIEJ z dnia 1. Lipca Nr. 149.
(1809 1— 3j E  d  y  k  t .

Nro. 28482/57375: Lwowski c. k. sąd 
krajowy jako  handlowy zawiadam ia niniej- 
szem niewiadomego z m iejsca pobytu i z a ­
mieszkania S. S terna byłego przemysłowca 
w Tarnowie, że na  prośbę Fryderyka Kru- 
pickiego tu  sądową uchw ałą z dnia 27. wrze­
śnia 1871. do 1. 43723. na podstawie p rzed- 
rożnego kwitu z da ty  3. lipca 1871,, 3uma 
wekslowa 46 zł. w. a. zpn., przeciw Maksowi 
Krupickiem u wywalczona a na części dóbr 
Lhlebowice św irskie d la  S. S terna in tabu lo ­
wana, wyextabulowaną i wymazaną została; 
' e dla niego kuratorem  adw okat Dr. Berlm er 
z substytucyą adw okata D ra. M anscha usta­
w io n y  został i pierwszemu z nich  powyż- 
8za uchwała doręczoną została.

Lwów dnia 28. m aja 1873.
(1815) Obwieszczenie.
. Nr. 14020. C. k. sąd krajowy jak o  sąd 
handlowy w Krakowie poleca wykreślenie z 
rejestru tirm  pojedynczych firm y: „Szymon 
(dbren8tein“ której używał tenże właściciel 
handlu p łu tn a  w Krakowie.
Z c k. sądu krajowego jako  handlowego.

Kraków 10. czerwca 1873.
(1820 1 - 3 )  E d y k t

Nr 1799. cyw. C. k. sąd powiatowy 
we 1 rysztaku  ustanaw ia uznanem u przez c. 
k. sąd obwodowy w Tarnowie m arnotraw cy 
uchw ałą z 21. m arca 1873 1. 5504 Paw ło­
wi M akarze z Ł ęk  P io tra  Kurowskiego z 
~j§k; z 3. kw ietnia 1873 1. 6484 Józefowi 
tabakow i z Ł ęk  M ikołaja łuszczaka z Łęk; 
^chwałą z 1. m aja 1873 1. 8661 W ojciechowi 
Misiakowi z L ubli B artłom ieja D ętkosia ku­
ratorem.

Frysztak  3. m aja 1873.
(1826 1— 3) Obwieszczenie.

Nr. 14711. Dr. A rtu r Maciejowski re- 
skryptem c. k . m inisterstw a sprawiedliwo 
8°i z dnia 20 m arca 1873 1 2665 m ianow a­
ny c. b. notaryusz z siedzibą w Mikołajowie 
Vv okręgu c. k. sądu obwodowego Samborskie­
go dnia 11. czerwca 1873 przysięgę służbo­
wą złożył i do sprawowania swego urzędu 
Uprawniony jest.

Z c. k. wyż. sądu krajowego.
Lwów 17. czerwca 1873.

(1827 1—3) E d y k t .
Nr. 14575. C. k. sąd krajowy wzywa 

wierzycieli zm arłego w Słotw inie w dniu 
7. lutego 1873 śp. W ita hr. Żeleńskiego, 
ażeby należytości swe na  audyencyi w g m a­
chu sądowym w dniu 1. sierpnia  br. o g o ­
dzinie 10. rano odbyć się mającej zgłosili 
1 należycie w ykazali lub też zgłoszenia swe 
Pisemne po dzień 1. sierpnia br. do c. k. 
s$du krajowego wnieśli a  to  pod rygorem  
§ 814 u. c. wyrażonym.

Z Rady c. k. sądu krajowego.
Kraków 16. czerwca 1873.

(1828) Obwieszczenie.
N r 6892. C. k. sąd  obwodowy w Sam- 

orze d la spraw  handlowych ogłasza, źe 
Prawo F ranciszka K robia do podpisywania 
J rwy F ilia  c. k. uprzywilejowanego galic.
. cyjnego banku hipotecznego w Sam borze 
lako zgasłe wykreślone zostało.

Z c. k. sądu obwodowego.
Sambor 13. m aja 1873.

(1829 i _ 3)  E d y k t .
Nr. 6341. Stanisławowski c. k. Sąd 

°bwodowy jako wekslowy wzywa niniejszem 
Posiadacza zatraconego u Mendla Kaufera 
Weksla następującej osnowy;

Stanislau  ben 12. 3amter 1873. jj). 726 
25 Er. b. 2B. brei iDłonate a dato  jalen @ie 

Bfgen btcfen SBecfyfel att bie Drbre meine ©igene 
•e ©umme bon ©iebenljunbert jmanjtg fedjs 
® ul ben aucf> 25 Er o. SU. ben SUertty erljalten 

Unb ftetlen ee auf Stecbnung oljne SSericbt £>t 
' alomon B andler in S tan islau , M endel Kau- 
er ungenommen Salom on B andler" by weksel 
-o sądowi do dni 45 od dnia trzeciego 

g ło sz e n ia  edyktu  licząc tern pewniej p rzęd ­
n y !  inaczej bowiem takowy za am ortyzw any 

5(?ych prawnych skutków pozbawiony u- 
aUym zostanie.

Stanisławów dnia 28. m aja 1873.
(ł§34 l—3) i  H c t. 
j  3 - 1 6 6 2 . 23om E. f. fflejttEs ®ertc§te in 
t Tworów wirb Ijtemtt funbgemacfn bafi jur $e=  
JUUbringung ber gegen J ob an n  S tad elm ayer

2Be$felfumme pr. 275 f l  5. SB. fcmunt 
/o Stnfen non 2. Sdnner 1871 unb ber jtoften 

Ł 9 \ 35 l t " 7 A- 881/2 h-, 4 fl. 87 £r.( 
J 1 18 fl. 5 Er. ó. SB. ju  (Śunften ber Preschel 

Uytenberg bie enecntine Seilbielljung ber, ber 
gen SBechfelfumnie lout Dom. Com. Tom I,

337 341 neu 7 jum ^ppoteE bienen=
hem ©thnlbner Jobann  S tadelm ayer u t 

[i?m‘ ^ 0m’ ^ om * Pa& 164 neu 1. etgentpm* 
g^brigen unb lant jprotoEott de praes. U . 

&  *8 ^^ 3- 3- 3016 auf 2890 fl. b. SB. abge* 
itt k  ^ au8 unb ©runb=9iealtlat sub 9łr. 27 
%  K uttenberg in jmei Sherminen b. i. am 14.
Ubr snttb M' ^ n3ufh 1873 un!j jebeSmal um 10 

, "Sormittagl in ber l)iergeridjtltcf>en Jłanjlei 
la l 1' ,la$fbińiibfii S^ebinguiigen corgenommen 
v t l°en rnirb.

1. Bum SHnrufgpreife tnirb ber geric^tlicf; 
erljobene ©cffajjuugśttnrtlj non 2890 fl. ó. SB. 
angenommen.

2 . Beber ^auflufttge ift uerpfltcfńet 100/o 
be§ ©c£)ćitjungbtnertbeb b. i. benSetrag non 289 
fl. ó. SB. alb Słabtum jn  $anben ber 2tjtta=> 
tton8=6onuffion entweter im IDaarem, in galtj. 
(tabtijdjen ififanbpapteren in @runbentlaftungs=> 
Dbltgationen, ober in ©tatbpapieren nacb bem 
lejjten ©ombmertbe ber £emberger'3eitung ju 
erlegen, noelĉ e nom Slietftbiet^enben juriicfbeljjL 
ten, ben anberen Bijitatcn bagegen nacb geenbtg» 
ter geibtetbung jurucfgegeben werben wirb.

L er ®r|'lel;er ift nerpflichtet biitnen 30 
$agen na<$ Suftellung beb ben BtjitationbaEt 
befiattigeuben recj)t8£tdftigen SBeji^eibeb ben atige» 
irageneu 3)ieiftbot^ jeinem gaiijen S3etrage nacfi 
in welc^eu bab Sabium eingeredjmet werben 
wirb, an ba§ f. f. Steuer alb gerit^tlicfie @r< 
lagb*Slmt in Jaworów gu crtragen, worauf ifim 
bab ©igentljumbwertf) ber erftantenbcn 9iealitdt 
aubgefolgt, bie auf berjelben ^aftenben Baften 
eytabulirt unb auf ben dtaufpreib iibertragen 
werben.

4. ©ollte an ben feftgefejjten jWet S:ermi= 
nen biefe Biealitdt weber ilber noi^ um ben 
©c^d|ungbpreib nerfauft werben, fo wiib jur 
ju r (Itnnerue^muug ber ©Idubiger befrnjb §eft< 
je^ung teic^feren Bijitationbbebingnifse ber 2er= 
min auf ben 18. Stuguft 1873 um 10 Ufyr S5 
9Ji. ^tergeri^tb mit bem 2lnt)ange feftgejept, bafj 
bie Slubbleibenben ju r SKe^rfiett ber ©timmcn 
ber eifcheiuenbeu gejablt werben witrben.

5. @otlte ber (Śrfteljer ber im 3. funcie 
feftgefe^ten S3ebingungen nic^l gdnjli^ nachfom* 
men, io wtro iiber Slntangen iueld) imrnet 
potefar* ©laubtgerb auf feine © efa^ unb dfofteu 
eine neue geilbietljung ber iRealttat 9ir. 27 in 
K uttenberg in einem etnjigen Sermine anbge= 
fc^rienen, Dtefelbe um jeben 'preib nerau^ert wet<= 
ben, wonei ber SJetragbbrilc^tge la u fe r  fur ben 
m r ©rgaujung beb angeboteneu ytaufic^iflingb 
feljlenben Sfetrag nerantwortli^ fein wirb.

6. Sllle wab immer filr 97amen ^abenbe 
Gie^tbgebuhren ift ber SJleiftbie%nbe nerpfliĄtct 
aub ©igeneui jn  beridjtigen.

7. Dte ^aufluftigen werben wegeti ©iu* 
ftdjtbnabme beb ©ĄagungbaEteb an bie gert^Uiepe 
Dtegiftratur hiugegen wegen ben §ippotefarlaften 
>£>teuer unb fonftigen Slbgabeit an bab ty- ®iunb» 
bu^bami, unb an bab E. f. ©teueramt gewujen.

^iebon wirb bie ©jcecutionbfu^rertn Reschel 
Zottenberg bie E. £. ginanj^ProEuratur^lamenb 
beb h- Aerars bann bie jpppotbeEeii*©tdubiger 
alb bie pric. galij. 9lfiien=ój)ppoteEeu=i8anf, Dwore 
Stolzberg, Jakob  E isner enbtic^ allejene@ldm 
biger weldje uacb bem 17. ©eptember 1872 an 
bab ©luubbuch gelattgeu Eónnteu, ober beiten bet 
gegcnwditige 23efc^eib nidjt jugeftellt werben 
lóunte ju  ijidnben beb ad  actum  beftellten dtu» 
rator Jpr. Jobann  H olderbaum  ©emeinbeoot* 
fte^erb tu K uttenberg  oerftaubigt.

Słom E. f. SfejirEbgerid/te.
Jaworów am 15. Slptil 1873.

(1844 1— 3) E d y k t .
Nro. 1754. C. k. sąd  powiatowy w Ja,- 

worowie podaje do powszechnej wiadomości 
że celem zaspokojenia sumy wekslowej 86 zł, 
66  ct. w. a. z odsetkam i po 6% , od 2 , m aja 
1871., bieżącemi i kosztam i sądowemi w ilo­
ści 6 zł. 50 c t. w. a., tudzież egzekucyjne- 
mi w ilościach 3 zł. 37 ct. 3 zł. 17 ct. 12 
zł. 36 ct 14 zł. 4 ct. 3 zł. 87 ct. w. a. 
na rzecz Sary E rto g  odbędzie się w budynku 
sądowym w Jaworowie w dniach 14. lipca, 
11. i 18. sierpnia 1873., o godzinie 10. przed 
południem , publiczna przymusowa sprzedarz 
realności włościańskiej pod 1. c. 28. w Tu- 
czapach położonej, dłużnika D anka Pawluk 
własnej, c ia ła  tabularnego niestanowiącej, 
w protokole zastawniczego opisania de pres. 
27. października 1871. do 1. 5214. bliżej 
opisauej. Cenę wywołania stanowić będzie 
wartość tej realności w ilości 775 zł. w- a. 
przez sądowe oszacowanie wykazana i rea l­
ność ta  na pierwszych dwóch term inach za 
lub wyżej ceny szacunkowej, zaś na trzecim  
term inie i poniżej takowej najwięcej ofiaru­
jącem u sprzedaną będzie.

Każdy chęć kupienia m ający winien 
je s t przed rozpoczęciem  licytacyi złożyć do 
rąk  komisy i sądowej wadium w ilości 77 zł. 
50 ct. w. a. w gotówce. W adium  nabywcy 
zostanie zatrzym ane, i tem uż w cenę kupna 
l ic z o n e ,  zaś innym licytującym  natychm iast 
po skończeniu licytacyi będzie zwrócone.

Inne warunki licytacyjne mogą być 
przejrzane każdego czasu w tu tejszo  sądo­
wej reg istra tu rze.

Z c. k. sądu powiatowego
Jaworów dnia 30. kw ietnia 1873.

(1848 1 - 3 )  E d y k t .
Nr. 32343. C. k. sąd  krajowy we Lwo­

wie z powodu na dniu  28. m aja 1873 do 1. 
32348 wytoczonego pozwu m ałżonków  L a 
zarza Jakuba dw. im. i R acheli G itte l dw. 
im. Menkes, przeciw Abraham owi Ozyaszowi 
dw. im. Misesowi, Sarze E sterze dw. im. 
K laerm ann, Rachmilowi Misesowi i z życia 
i m iejsca pobytu niew iadom ym  Eli czyli 
Eleonorze Mises zam ężnej B ernstein i Brein- 
del Mises o eleminowanie z tabu li p ła tn i

czej z dnia 10. lutego 1872 do 1. 53013 na 
cenie kupna realności Nr. 1852/^ na 5. i 13 
m iejscu kolokowanej sumy 360 zł. 15 ct. w 
a. m. k. zpn. ustanaw ia dla z życia i miej 
sca pobytu niewiadomych Eli czyli Eleuno- 
ry Mises zamężnej Bernstein i B reindelM i 
ses ku ra to ra  w osobie adw. kraj. D ra. P as­
ławskiego, z którym  na koszt i niebezpie 
czeństwo kurandów  rozpoczęty spór według 
przepisów sprawoty cywilno sądowej dla Ga- 
licyi przepisanej przeprowadzonym zosta­
nie W zywa się niniejszem E lę czyli E leono­
rę Mises zam ężną Bernstein i B reindel Mi­
ses by w należytym czasie osobiście stanęli, 
po trzebną informacyę ustanowionem u zastęp ­
cy udzielili, lub innego zastępcę wybrali i 
sądowi oznajmili, słowem użyli do obrony 
stosownych środków, ile że w razie przeciw­
nym z zaniedbania wyniknąć mogące skutki 
swej winie przepisać by m uiały.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów dnia 31. m aja 1873.

(1849 1— 3) E d y k t .
Nr. 33326. C. k. sąd krajowy we Lwo­

wie niniejszym  edyktem  wiadomo czyni, że 
K arol K raeter właściciel folw arku we Lwowie 
pod 1. 5321/4 leżącego przeciw  z miejsca 
pobytu niewiadomemu Józefowi Tscbórcbowi 
a  w razie  śm ierci jego z im ienia i nazwiska 
niewiadomym spadkobiercom  o extabulacyę 
sum 1750 złr. m. k., 600 złr. m. k. i 530 
złr. m . k. z przy. z folwarku we Lwowie 
pod 1. 5321/4 leżącego i parceli z niego wy­
dzielonych pod 1. 9291/4, pod dniem 3. czerwca 
1873 do 1. 33326 pozew wniósł i o pomoc 
sądową prosił, w skutek czego uchw ałą z dnia 
dzisiejszego term in do rozpraw y na dzień 4. 
sierpnia 1873 o godzinie 10. rano ustano­
wiony został.

Ponieważ miejsce pobytu pozwanego 
Józefa Tschorcha lub w razie śm ierci jego 
spadkobierców z im ienia nieznanych jest 
niewiadome, a  zatem  c. k. sąd  krajowy do 
zastępyw ania i na tychże koszt i szkodę tu ­
tejszego adw okata D r. Janow icza z zastęp­
stwem adw. kraj. Dr. Przesm yckiego kurato  
rem  m ianow ał, z którym  niniejsza spraw a 
wedle ustawy sądowej dla Galicy i p rzep isa ­
nej przeprow adzoną będzie i tem uż pozew 
wraz z dekretacyą doręczyć kazał.

Niniejszym więc edyktem  wzywa się 
zapozwanego, aby w należytym  czasie osobi­
ście s ta n ą ł, lub potrzebne ty tu ły  praw ne 
ustanowionemu zastępcy udzielił, lub innego 
zastępcę w ybrał i sądowi oznajm ił, ogółem 
stosownych do obrony środków użył, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sam  sobie 
przypisać będzie m usiał.

Lwów dnia 7. czerwca 1873.
(1856 1 - 3 )  E d y k t .

Nro. 11892. C. k. sąd wyższy krajowy 
lwowski podaje do powszechnej wiadomości, 
że w skutek proźby Anczla Schaffel z duia 
7 lutego 1872 1. 386 w skutek uchw ały 
c. k. sądu powiatowego w M ikułińcach z d. 
26. kw ietnia 1872. 1. 1266. dla g runtu  bu­
dowlanego z fundam entam i murowanemi 
i ogródkiem warzywnym pod nr. 393. w Mi- 
kulińcacb, w K atastrze podatkowym  dawniej 
H erscbka B azara, później na G edalie Schwal- 
bennest zapisanego, teraz do Anczla Schaffel 
należącego, dotychczas ciało tabularne nie 
stanowiącego, któren wedle mapy przy ko 
misyi przedłożony od wschodu z realnością 
Enocha W ahrhaftig i Jerochim a Katz w d łu ­
gości 90 3' od południa  z realnością K arola 
Misiewicza i B arbary  Gruntowskiej w d łu ­
gości 220 5 '  3"  ua północ do ulicy poprzecz­
nej od gościńca tarnopolskiego na p rzed ­
mieście Bobowszczyzua prowadzącej, w d łu ­
gości 14° 3' a  właściwie 19° 3 ', zaś na za ­
chód z ulicą na Bobowszczyznę prowadzącą 
w długości 70 4 ' g ran iczy , w figurze po 
części ukośnej, po części klinowatej całego 
obszaru 1725/gQ sążni zawiera nowe ciało 
tabularne utw orzonem  zostało.

Równocześnie uw iadam ia się, że od dnia 
powyższego nowe praw a własności, zastawu 
lub inne do ksiąg  gruntowych należące p ra ­
wa względem tej realności tylko wpisauem 
w księgę gruntow ą nabyte.

Wzywa się oraz wszystkich, którzy, 
a) od dnia utw orzenia tego nowego c ia ła  
tabularnego  zmianę w własności lub posia 
daniu wpisu żądać zam yślają, czy to  przez 
dopisanie, odpisanie lub przepisanie, spro 
stowanie lub oznaczenie, równie tych, którzy 
jeszcze p rzed  utw orzeniem  tego nowego c ia ła  
tabularnego i wpisaniem  w księgę grunto wą. 
na realność tę  lub części onej praw a zaste 
wu, służebnictw a lub inne do księgi g run to ­
wej należące praw a jako ciążary w księgi 
gruntow e wpisane być m ają i przy utw orze­
niu c ia ła  /tabularnego  wpisane nie zostały, 
ażeby podanie swoje aż do 15. sierpnia 1873 
do c. k. sądu  pow. w M ikulińcaab wnieśli, 
inaczej u tracą  prawo dochodzenia swoich 
pretensyi na  przeciw trzecim  osobom, k tóre  
na podstaw ie wpisów co do tego nowego 
ciała tabu larnego , niezaprzeczonych, praw a 
nabyli, od czego okoliczność, że praw o zg ło­
sić m ające z sądowej rezo lucji, lub że wzglę­

dem niego podanie jakie do sądu wniesione 
zostało nieuwalaia.

Na ostatku, ogłasza się, że resty tucya  
term inu do zgłoszenia edyktem oznaczonego 
miejsca nie m a, i przydłużem e term inu  je s t 
niedopuszczalnem .

Z  c. k. wyższego sądu krajowego.
Lwów 17. czerwca 1873.

(1862 1 — 3) M u n i> u m  ńj u jt g.
3- 4016. Słom E. E. JDejirfśgeridjti toirb 

£)temtt hetaimt gemami, e§ Ijabe Tobi&s Tobias 
auś B ielitz toiber bie bem Seben unb 9fufent> 
bnltśorte nad; unbefannten @rben nad) bem iu 
B iała  Oerftorbenen K arl E rn st Tschikardt pto 
Slnerfennung be8 9Rd)tbeftanbe§ ber ob ber 9te* 
altłdt 9ir. 30 in Straconka sub 9tr. 3 on. 
gemaf) Dbitgałionen bto 7, Hftai 1847 fur K arl 
E rn st T schikardt Ijaftenben fforberung pr 100 
fr. ©OJł. ober 105 fl. 6. SB. eine $lage unterm
24. SJiat 1873 3- 4016 f)iergerid)t8 uberreidjt, 
ju  berett Słerljanblung bie lag fałjrt auf ben 10. 
3u li 1873 um 10 Ul>r SłormittagS feftgefefjt 
wirb, bet toetdjem bie Slelangten @rben nad) 
K arl E rn s t T schikardt IjiergeridjtS entweber 
petfćnlid) ju  erfdjeinen ober tljte SJefjelfe oot 
bem Setmme bem fur btejelben aufgeftelltett 
ku ra to r £>r. Slbw. D r. E isenberg in B iała ober 
eiuent anberen ©euofimadjtigten einjufenben Ijaben.

B iała, 26. SJłai 1873.
(1877 1— 3) K o n k u r s .

L. 647. prez. W celu obsadzenia Opfó 
żnionej posady sędziego przy c. k. sądzie 
powiatowym w Mielcu ew entualnie tak iej 
posady przy innym  sądzie z p łacą  roczną 
1400 zł. wraz z dodatkiem  aktywalnym  
i prawem posunięcia się na wyższą p łacę  
rozpisuje się niniejszem konkurs z 14 dnio­
wym term inem .

U biegający się o tę posadę winni wnieść 
podania swe do Prezydyum  c. k. sądu o b ­
wodowego w Tarnowie.

Prezydyum  c. k sądu obwodowego. 
Tarnów dnia 27. czerwca 1873.

(1885 1— 3) Obwieszczenie.
Nr. 28036. W celu zabezpieczenia do ­

stawy konserwy na gościńce rządowe w Zło- 
czowskim okręgu budowniczym  i na  część 
gościńców do Lwowskiego okręgu budow ni­
czego należących na  rok 1874, 1875 i 1876 
odbędzie się w starostw ie w Złoczowie dnia 
18. lipca b r. licytacya przez składanie p i­
semnych ofert.

Dostawa potrzebnego na rok 1874 szu tru  wy 
nosi a) na gościńcu w Złoczowskim okręgu 
budowniczym 4400 pryzm, b) na gościńcu 
w Lwowskim okręgu budowniczym 530 pryzm, 
razem  4930 pryzm, zaś sum a fiskalna; a) 
d la Złoczowskiego okręgu budowniczego 
27659 zł. 60 ct. a) dla Lwowskiego 6183 zł, 
20 ct. w ogóle 33842 zł. 80 ct.

BUższe w arunki licytacyi ja k  niemniej 
wykaz przestrzeni, na  k tóre m ateryał ten  
dostarczyć należy, przejrzane być m ogą w 
nadm ienionem  starostw ie, gdzie także oferty 
na cały trzechletn i okres czasu lub też tyl 
ko na  rok  1874, zaopatrzone w 50/0 wady- 
um, z wyrażeniem  cen nietylko cyfram i ale 
także i literam i w oznaczonym term inie do 
godziny 12 w południe podane być m ają.

Oferty nie ułożone według przepisów, 
lub niepodane w term inie nie będą uw zględ­
nione.

Z c. b. Namiestnictwa.
Lwów dnia 20. czerwca 1873.

(1886 1— 3) Obwieszczenie.
L. 29064. W celu zabezpieczenia d o ­

stawy konserwy na  gościńce rządow e w Ko- 
łomyjskim okręgu budowniczym  na  rok  1874, 
1875 i 1876 odbędzie się w dniu 15 lipca 
1873 w c. k. starostw ie w Kołomyi licytacya 
przez sk ładan ie  ofert.

Ilość potrzebnego szu tru  na  rok  1874 
wynosi 1400 pryzm , cena fiskalna 3953 złr. 
55 ct. w. a  Bliższe w arunki licytacyi jak  
niemniej wykaz p rzestrzen i, na które m ate­
ryał dostarczyć należy, przejrzane być mogą 
w wymienionem sta ro s tw ie , gdzie także 
oferty na cały  trzy letn i okres, lub tylko na 
r. 1874 zaopatrzone w 5 %  wadium z wy­
mienieniem cen nietylko cyframi ale także 
i lite ram i, w oznaczonym term inie do g o ­
dziny 12 w południe podane być mają.

Oferty nie ułożone według przepisów  
lub nie podane w term inie nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. N am iestnictw a.
Lwów dnia 20 . czerwca 1873.

© e fe ttn tn ig e .
2 )aS {. E. .Rreie* ale jprefjgeridjt tn Snaim 

fiat auf 2lntrag ber E. t. ©taatSanwattfc&aft iu 
golge be« 33ef($luffe8 fcom 24. Sunt 1873, 36  
3117 <3tf., ju  Diecht erfanut:

2 )er Snljalt be§ erften SlrttfelS mit ber 
3tuff$rifl „2 )unfle 2Bolfen am Beljmljtmmet ‘ 
in ber erften Sluflage 9łr. 12. »om 15. _3uni 
1873 ber Seitfdjrift „T)er Sefyrerbote" begrunbet 
ben Sfyatbeftanb beb SBergetjenS gegen bie óffentli^e 
fRufje unb Drbnung nać) § 300 @t. ©. unb wirb 
baljet unter gteidfjeitiger ffleftatigung ber berfugten 
33efcbtagnaf)me auf®runb beś 2Lt. V beś @efe$e8 
nom 15. Dctober 1868, 9 łt. 142r 0t. © , SM.
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uub § 6 be§ $refjgefej)e8 bie SBeiterberBreitung 
btefer ©rmffcbrift berbotett. 3ugbi<$ wutbe nad) 
§ 37 beS S|). ®. auf SSernidjtung bufet ©rucf* 
fcfyrift erfannt. (1884)
(1839 3— 3) O g ło s z e n ie  k o n k u r s u .

Nr. 4520. pr. Celem obsadzenia po sa­
dy ak tuaryusza przy D yrekcyi policyi we 
Lwowie w randze X klasy z odpow iednią 
tej klasie p łacą  i dodatkiem  aktyw alnym  
rozpisuje się konkurs do 10. lipca r. b.

U biegające się winni swe podanie za ­
opatrzone w dowody odbytych nauk praw ­
niczych i złożonych egzaminów rządowych, 
tudzież znajom ości języków krajowych wnieść 
na  ręce p. D yrektora policyi we Lwowie.

Z Prezydyum  c. k. N am iestnictw a 
Lwów dnia 25. czerw ca 1873.

(1840 3 —3) O b w ie s z c z e n ie  i i c y t a c y i .
N r. 5061. W skutek rozporządzenia wy­

sokiej c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu z dnia
25. kwietnia 1873 1. 50432 i 19. październ i­
k a  1872 1. 46411 odbędzie się na dniu 25. 
lipca 1873 od godziny 8 do 12 z ran a  w 
c. k. powiatowej D yrekcyi skarbu w T arno ­
polu publiczna licytacya w celu sprzedania 
pięciu sta jen  niegdyś wojskowych obecnie 
skarbow ych w Budzanowie powiecie politycz­
nym Czortkowskim leżących ciał tabularnych 
me stanowiących, pod szczegółowemi w arun­
kam i, k tóre  każdy w zwyczajnych godzinach 
urzędow ych w c. k. powiatowej Dyrekcyi 
skarbu w Tarnopolu jako  też u c. k. komi­
sa rza  straży  skarbowej w Czortkowie i w 
oddziale c. k. straży  skarbowej w B udza­
nowie przejrzeć może.

Pisem ne oferty  opieczętowane zaopa- 
trzoee w 10%  wady urn ceny wywołania z 
dokładnem  wyrażeniem przedm iotu kupić 
się m ającego i  ceny ofiarowanej za niego, 
k tó ra  niećylko cyfram i lecz także i słowy 
wymienioną być ma, przyjm ować się będą 
tylko do 24. lipca 1873 2 godzinie po­
południu przez naczelnika c. k. powiatowej 
D yrekcyi skarbu.

Sprzedać się mające stajn ie wraz z 
gruntem  pod tem iż ■ ceny fiskalne jak  n a s­
tępu je  się oznaczają.

S tajn ia Nr. I  z gruntem  1110Q  7” 
N r. I I  z gruntem  560[J Nr. 111 z gruntem  
560Q  Nr, 1Y z gruntem  1080Q  4’ Nr. Y 
z gruntem  1 0 7 0 0  3’ 9”

Ceny wywoławcze są: 
za  stajn ię Nr. I  881 zł. Nr. I I  444 zł. Nr. 
I I I  444 zł. Nr. IV  954 zł. Nr. V 750 zł.

Z c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu. 
Tarnopol, dnia 2 1 . czerw ca 1873.

(1841 3 -  3) O b w ie s z c z e n ie .
L . 22939, W celu obsadzenia hartow nej 

przedaży ty ton iu  w R ohatynie (w S tan isła­
wowskim powiecie skarbowym) rozpisuje się 
konkurencya zapom ocą pisem nych ofert.

O ferty zaopatrzone kw otą 120 zł. jako  
wadyum i poświadczeniami pełnoletności, m o­
ralności i posiadania dostatecznego funduszu 
obrotow ego, m ają być wniesione najdalej 
dm a 14. lipca 1873 do drugiej godziny po 
południu  do c. k. powiatowej dyrekcyi skarbu 
w Stanisław ow ie,

O brót tego przedsiębiorstw a wynosił 
w roku  1872, co do
tytoniu  . . . 21895 zł. 21 ct.
co do znaczków stem plowych 4702 „ 38 „

łącznie 26597 zł. 59 ct. 
Szczegółowe w arunki licytacyjne, i wy­

kaz przychodu przedsiębiorstw a m ogą być 
p rzejrzane w stanisławowskiej c k. pow iato­
wej dyrekcyi skarbu.

C. k. krajow a Dyrekcya skarbowa. 
Lwów, dnia 18. czerwca 1873.

9łr 22939. 3ur SBieberbefejjung beś ©a* 
bat ■ ©ro|nerfcBiri|e0 tn R ohatyn (S tanislauer 
§tnanj * SBejirtefl) nhrb bie (5oncumnj--;i5erfjan* 
bhtng mittelft fcfyrihlicber ©fferten au0gefffiriebeit.

©iefelben finb unter ISlnfdjtufj einee Jłeu* 
gelbeS Bon 120 fi. oft- SB-, banneineb ©rofjjaf)* 
rigfett§» unb ©itten»3eugnijfe« banu unter Diadj* 
rceifung ber ibeifugung iiber ba§ erforberli^e 
tdetnebstapital bi§ 14ten 3uli 1873 jrnet Ufyr 
Jład)miłtag8 bet ber f. f. gtrtang * SSe îrfS = ©t* 
rection tn S tanislau ju  ftbermdjen.

©er 93ertel)r btefeś ©rofjcerfdtfeifjeS betrug 
im Saljre 1872 beim ©abaf 21895 fl. 21 fr 
bet ©tempeln . . 4702 „ 38 „

Bufammeit 26597 fl. 59 fr. 
©te betaillirten Sicttatimtgbebtngniffe unb 

ber GćrtrdgnifjauSmetd fónnen bet ber f.f. §inanj= 
iUejitfś-2)trec!tDn tn S tanislau  eingefeljen nterben. 

f. ginanj=2anbe$=©irectton. 
Lem berg, cett 18. 3uni 1873.

(1850 2— 3) O b w ie s z c z e n ie .
Nr. 247G5. W celu zabezpieczenia do­

staw y szu tru  d la gościńców Lwowsko-Brodz- 
kiego, Stryjsko-Lw ow skiego i L w o w sk o -Ja ­
worowsko Radym iańskiego w okręgu budow­
niczym Lwowskim na  ro k  1874, 1875 i 1876 
odbędzie się w tutejszem  c, k. starostwie 
dnia 25. lipca  br. licytacya za  pomocą ofert 
pisem nych.

D ostawa na  rok 1874 wynosić będzie: 
a) d la  gościńca Lwowsko-Brodzkiego 

1450 pryzm, w kwocie fiskalnej 8597 złr.

65 ct. b) dla gościńca Stryjsko-Lwowskiego 
836 pryzm , w kwocie fiskalnej 6991 złr. 4 
ct. c) dla gościńca Lwowsko Jaworowsko-Ra- 
dymiańskiego 4170 pryzm , w kwocie fiskal­
nej 27275 złr. 50 ct. razem  6456 pryzm. 
42864 złr. 19 ct. dostawę m ożna objąć dla 
wszystkich gościńców razem , lub też tylko 
d la  pojedynczych gościńców.

Odnośne do tej dostaw y w arunki przej­
rzane być mogą w godzinach urzędowych 
w Lwowskiem c. k. starostw ie, gdzie także  
oferty zaopatrzone w 5 %  wadyum z wyra­
żeniem cen nie tylko cyfram i ale też i l i te ­
ram i na  cały trzy letn i okres czasu lub też 
tylko na rok  1874 w wyznaczonym term inie 
najdalej do godziny 12 w południe wniesio­
ne być mają.

O ferty nie ułożone według przepisów, 
lub nie podane w term inie uwzględnione nie 
będą.

Z c. k. Nam iestnictwa.
Lwów dnia 19. czerwca 1873.

(1851 2 — 3) O b w ie s z c z e n ie .
Nr. 12704. W edług rozporządzenia wy­

sokiego c. k. M inisterstw a handlu  z dnia 
13. czerwca 1873 1. 20.696 wyszło nowe 
wydanie książki obiegu poczt w austryacko- 
węgierskiej m onarchii w jednym  zeszycie, 
k tó rą  za cenę jednego guldena w espedycie
c. k, Dyrekcyi poczt we Lwowie i we wszyst­
kich urzędach pocztowych nabyć można.

Co się do powszechnej wiadomości p o ­
daje.

C. k. D yrekcya poczt.
Lwów 2 1 . czerwca 1873. 

&'unbiuacfeun!}.
3 . 12704. 3u Sclge b- .panbelgmuiifteriah 

GśtlafjeS bom 13. 3unt 1873 3- 20696 tft einc 
tteue iHuflage beS SPofbSourśdiBudjeśi (I 2lbt. 
3uni 1873) ber oft. ungaiifdjeti SJłonarc^ie tn 
einem 23anbe foebett erfdjienen, unb fann um 
ben sj)rei« Bon 1 fl. o. SB. per @;remplar bei 
ber ben SSerjdjleifj beforgenben f. f. 'poftbtrection 
ober tm SBege fdmmtlicijer 9)oftdmter bejogen 
werben.

SBa§ Ijiemit Berlautbari ttńrb.
JŁ f. ^oft=T)trection.

Lem berg, 21. 3un t 1873.
(1852 2 —3) O b w ie s z c z e n ie

Nr. 12950. C. k. eraryalny  U rząd pocz­
towy w Brzożanach, k tóry  dnia 1. stycznia 
1873 w szedł w życie, zostaje pod w arun­
kam i w ogóle ustanow ionym i uprawnionym 
począwszy od dnia  1. lipca 1873 przyjmy- 
wać i wypłacać zwykłe przekazy aż do włącz- 
nej kwoty 1000  z łr. dalej talegrafiezne prze­
kazy i przesyłki za pobraniem  do wysokoś­
ci 500 złr., nakoniec zwykłe przekazy do 
W iednia i P esztu  do włącznej kwoty 5000 
zł. wa.

Rozporządzenie to  wysokiego m inisters • 
tw a handlu z dnia 17. czerwca 18731.5971 
podaje się do powszechnej wiadomości.

Z c. k. galic. D yrekcyi poczt.
Lwów 2 2 . czerwca 1873.

j£u ttbm a<bu!ig .
3. 12950. ©ab mit 1. Sdnner 1873acti= 

Birte SSLerariaD^Joftamt in B rzeżan wtrb nom 1. 
3u(i 1873 ab jur 9lnnaf)me unb iJlugjaljlung 
bon geibófjnltcbcn Stnweifungen bt§ junt SSetrage 
eon etnfcbiufjltd) i 000 fi., bann Bon tetegraftf^en 
SSnopeijungeu uttb Senbungen mit tlładjname big 
500 fl, enblid) jur Slnnaljme gewbfjnltdjer 3ln= 
roetfuugen nad) Wien unb P est im sBetrage bie 
etnjcbiu|Ucb 3000 fl. o. SB. unter ben im SIK> 
gemetnen feftgefe(jten 23ebingungen ermactytiget.

SBeldje SBerfiigung beb 1). $anbelbminifte= 
rium§ bont 17. 3uni 1873 3- 5971 ju r allge* 
meitten Jfenntnijj gebrac^t toirb. u 

58ou ber f. f. IjSoftbirectton.
Lemberg, am 22. 3uni 1873.

(1853 2 -3 )  O b w ie s z c z e n ie
Nr, 12951. C. k. U rząd pocztowy w 

Podwołoczyskach zostaje pod w arunkam i w 
ogóle ustanowionymi uprawnionym  począw ­
szy od dnia 1. lipca 1873 przyjm yw aći wy­
płacać zwykłe przekazy aż do włącznej kwo 
ty 1000  żt., dalej telegraficzne przekazy i 
przesyłk za pobraniem  do wysokości 500 
zł„ nasoniec zwykłe przekazy do W iednia 
i Pesztu do włącznej kwoty 5000 zł. wa.

Rozporządzenie to  wysokiego m inister­
stwa handlu  z dnia 17. czerwca 18731. 8583 
podaje stę do powszechnej wiadomości.

Z c. k. galic. Dyrekcyi poczt,
Lwów 22. czerwca 1873. 

fónubutadjung.
3- 12951. ©a§ f. f. sBoftamt in Podwo- 

łoczyska tuirb bom 1. Buli 1873 ab jur Stu- 
ualjme unb SluSjatjlung Bon getoćbltcben 2lm»ei= 
fungen bid jum Setrage oon einfcblufjltcb 1000 
fl., bann Bon telegraftjd)en Slmoeijungen unb Bon 
-Senbungen mittelft 5)łacbnal)me bt§ 500 p. en* 
blid) ju r Slnnabme gemB^nlipier Slntoeifungen 
nacb Wien unb P est ttn SŚetrage bie einfcblup= 
licb 5000 p. o. SB. unter ben tm Slllgemeinen 
feftgeje^ten sBebtngungen ermac^tiget.

iBeldje SBerfugung bed ^panbelśminifte* 
rtnmś Bon 17. 3au t 1873 3- 8583 jur alłge* 
metnen ^enntnt^ gebrac^t wtrb.

33ou ber f f. gal. fj5oft*Directtoit.
Lem berg, am 22. Suni 1873.

(1858 2 - 3 )  E d y k t .
Nr. 5118. C. k. sąd  powiatowy dele­

gowany m iejski w Sam borze uwiadam ia Ja n a

Tem poralego i Jan a  Bezczaka z m iejsca po­
bytu niewiadomych, że przez K arola B a rań ­
skiego przeciw  nim pod dniem 2 0 . czerwca 
1873 do 1. 5118 wypowiedzenie dzierżawy 
gruntu  i szutrow iska w Radłowicach z dniem 
22. stycznia 1874 w tutejszym  sądzie w nie­
sione zostało, k tó re  ustanowionemu dla nich 
kuratorow i adw. kra j Dr. Kohnowi doręczo­
ne zostało i wzywa ich, by lub potrzebne 
środki praw ne tem uż kuratorowi udzielili, 
lub też przez innego zastępcę sądowi oznaj­
mić m ającego zarzu ty  swe do dni 8 . wnieśli, 
gdyż w razie przeciwnym skutk i z zan ied­
bania  sam i sobie przypisać będą mieli

Sam bor dnia 2 1 . czerwca 1873.
(1865 2— 3) Obwieszczanie

Nr. 385 W ydział Izby Adwokatów po­
daje do wiadomości, że P au  Dr. Adam Hor- 
va th  w pisany został na  podstawie uchwały 
wydziału z dnia 28, czerwca 1873 do 1. 385 
w listę adwokatów z siedzibą we Lwowie.

Z W ydziału Izby Adwokatów.
Lwów dnia 28. czerwca 1873.

(1842 3 —3) K o n k u r s .
N r. 88 6 . pr. W celu obsadzenia po­

sady ad junk ta  kancelaryjnego przy c. k ’ s ą ­
dzie obwodowym w Tarnopolu opróżnionej, 
w randze X klasy i z p łacą  roczną 900 zł. 
i dodatkiem  aktywalnym  200  zł. rozpisuje 
się konkurs w myśl ustaw y z dnia 19. kwiet­
nia 1872 1. 60 z. u. p. i 12. lipca 1872 1. 
98 z- u. p. na  cztery tygodni od I. lipca r. 
b rachować się mające.

P odania o takow ą w term inie oznaczo­
nym mianowicie wojskowi w drodze powo- 
lauem i ustaw am i przepisanej w Prezydium 
sądu obwodowego wniesione być mają.

Z Prezydium  c. k. sądu  obwodowego
Tarnopol dnia 26. czerwca 1873.

(1803 3 —3) E d y k t .
Nro 35470. C. k. sąd krajowy jako 

handlowy we Lwowie wzywa posiadacza 
wekslu we Lwewie dnia 20 . m arca 1873 na 
sumę 120 zł. w. a. na zlecenie własne wy­
stawionego. — podpisem  wystawiciela nie 
zaopatrzonego — płatnego we Lwowie daia 
i. lipca 18 73 przez p. Jan a  Piotrow skiego 
akceptow anego, który według tw ierdzenia 
p. J. Niemirowskiego wdowy niewiadom ym ' 
sposobem zginął, aby ten weksel w 45 dniach 
rachując od dnia 2. lipca 1873 r. c. k. są ­
dowi przedłożył, inaczej takowy na żądanie 
p J. Niemirowskiego wdowy amortyzowanym 
będzie.

Lwów, dnia 18. czerwca 1873.
(1806 3 - 3 )  E d y k t

Nro 33013. C. k. sąd  krajowy jako  
handlowy we Lwowie niniejszym edyktem  
zawiadam ia p. Józefa Rozw adow skiego, że 
przeciw niemu na prośbę Sindli G oldstern 
wydany został dnia 29. m aja 1872 1. 28710 
nakaz zapłacenia sumy wekslowej 250 zł. w. a. 
zpn. a ponieważ miejsce pobytu p. Józefa 
Rozwadowskiego nie je s t wiadome, c. k. sąd 
krajowy jak o  handlowy do zastępow ania 
jego, tudzież koszt i szkodę tu tejszego adw. 
D ra G regorow icza, z substytucyą p. adw. 
Dra Janowicza kuratorem  mianował, i temuż 
nakaz zap łaty  z dnia 29. m aja 1872 1. 28710 
doręczył.

Niniejszym więc edyktem  wzywa się 
zapozw anego, aby w należytym  czasie oso­
biście s ta n ą ł, lub potrzebne ty tu ły  praw ne 
ustanowionemu zastępcy udzielił, lub iauego 
zastępcę w ybrał i sądowi oznajmił, słowem 
stosownych do obrony środków u ży ł, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sam sobie 
przypisać będzie m usiał.

Lwów, dnia 11. czerwca 1873.
(1808 2 —3) K o n k u r s

Nr. 13036. Trzynaście tymczasowych 
miejsc konduktorów  pocztowych w galic. o- 
kręgu  Dyrekcyi poczt. P łaca  roczna d la  każ­
dego z tych m iejsc 400 zł. dodatek na  po­
m ieszkanie 50 zł. i ry cza łt na ubiór 50 zł. 
Kaucya 400 zł.

Podania m ają być zaopatrzone w praw ­
nie przepisane wymogi i w przeciągu dwóch 
tygodni do D yrekcyi poczt we Lwowie wnie­
sione.

Jedno tymczasowe miejsce listonosza 
w Rzeszowie.

P łaca  roczna 350 zł., ubiór urzędowy 
w natu rze , kaucya 300 zł.

Podania zaopatrzone w praw nie p rze­
pisane wymogi m ają być w przeciągu dwóch 
tygodni do Dyrekcyi poczt we Lwowie wnie­
sione. ■

Jedno tym czasow e miejsce sługi pocz­
towego w Bochni. P łaca  roczua 350 zł., 
ubiór urzędowy w naturze, kaucya 200  zł.

Podania zaopatrzone w praw em  p rze­
pisane wymogi m ają być w przeciągu trzech  
tygodni do Dyrekcyi poczt we Lwowie wnie­
sione.

Trzy tymczasowe m iejsca sług pocz­
towych we Lwowie i Przem yślu. P łaca  rocz­
ua 350 zł., ubiór urzędowy w na tu rre , kau­
cya 200  zł.

P odania  w prawem przepisane wymogi 
zaopatrzone m ają być w przeciągu trzech 
tygodni do galic. Dyrekcyi poczt wniesione.

Posada pocZtm istrza w Jordanowie 
pow iat Myślenice za kontraktem  i złożeniem 
kaucyi 200  zł. D otacya roczna 180

czałt kancelaryjny 36 zł. i pobieranie p ie ­
niędzy za jezdne.

Posada pocztm istrza w W oli m nicho- 
wej, pow iat Lisko, za kontrak tem  i złoże­
niem kaucyi w kwocie 200  zł. D otacya rocz­
na 180 zł. ryczałt kancelaryjny 36 zł. i o- 
znaczyć się mające w ynagrodzenie na utzy- 
manie codziennych pieszych poczt posłańczych 
do Łupkowa i napowrót.

W dokum enta zaopatrzone podania m a­
ją  być w przeciągu trzech tygodni do Dy 
rekcyi poczt we Lwowie wniesione.

Z c. k. Dyrekcyi poczt.
Lwów 23. czerwca 1873.

€  o it t u r s.
3- 13036. Dreijeljn fPoftfonbufteur8fteH< ti 

jeitlicfyfr Gśigenfdjaft im galij. $)oftbimttonSbc* 
jitfe. ?af)re8loljn je 400 fl. Oualterjtnebetrcg 
jabrudjer je 50 fl. unb @quipirunggpaufdjalc 
jafyrltdjer je 50 fl. Sautiott je 400 fl.

@ejud;e finb unter fJłacfiweifimg ber gefej)3 
lidjen ©rforberniffe btnnen jmei SBodjett bei ber 
'))oft*®irection ttt Lemberg ehtjubrtngen.

@me Srieftrdgerśftelle jeitlidjer (Stgenfdjafl 
ttt Rzeszów. Safjreśloljtt 350 fl. ©enufj ber 
©lenftfleibung in  natu ra . (Sautton 300 p.

Oefudje finb unter 5Rac t̂r>eifung ber gejefc* 
licb Borgefdjrtebeneit (Srfoiberniffe binnert jmei 
3Bcd)en bet ber ^ofPTMrectlou tn Lem berg 
etnjubriiigen.

(Sine ^oftamtbbtenerśftette jeitlidjer ©igeu* 
fc^aft ttt Bochnia Sa^rebio^n 350 fl. ©enufj 
be§ ©tenflfletteS iu  natu ra , ©aution 200  fl.

@efud)e finb unter 5ftad>tBetfttng ber gefej)* 
Itdjett ©rforberniffe btnnen bret SBodjen bet ber 
jjofŁSDirectioit in Lem berg euijubringen.

©rei jPoftamtboienerssftellen jeitlid;er fiigctt* 
fdjaft tu Lem berg unb Przem yśl. Saljreelolpi 
je 350 fl. ©enujj beS ©ienfltleibed in  n a tu ra  
(Sautimt je 200  fl.

®e|udje finb unter 9ladjtBetfung ber gefej}* 
tidjcn ©iforberniffe biunen bret SBodjen bei ber 
gal. ępofUSDirecticn in Lem berg etnjubttttgett.

jPoftmeifteiftcHe tn Jo rdanów , ł8 ejirfś= 
f)auptmanti[d>aft in Myślenice, gegen SDtenfD 
oertrag unb (Saultott pr. 200  fl. SapceSbeftallung 
180 fl. japrlidjtg 9lmt§paufcbale 36 fl., unb 0e» 
jub ber gefe^ttdfen (Rtltgelber.

fPoftmetfterftelle in Wola mnichowa, 23e* 
jtrfiSljauplmaunfdjaft Lisko, gegen ©tenftBertrag 
unb (Saution pr. 200  fl. 3 apre8oeftaflung 180 
f l , jdprttdjeS %mt8paufd)ale 36 fl. ,6 . SB., unb 
etn ju Bereinbarertber 23otenloljn fur bie lluter* 
pattung tdgtuijer ęufjbotcnpoften nacf) Łupków 
unb retour.

©efuniAtirte ©efudte fiub bittuett bret 2Bo= 
cpen Bei ber / l. f. fpoft ©trection tn Lem berg 
etnjubrtngen.

53on ber I. f. ^oftbirecticn.
L em berg, am 23. 3uni 1873.

(1807 3 —3) K o n k u r s .
L. 13036. Trzy posady ofieyałów pocz­

towych III klasy w okręgu galic. Dyrekcyi 
poczt. Peusya 700 zł. a. w. Kaucya 600 zł.

Podania zaopatrzone w praw em  ozna­
czone wymogi m ają być w przeciągu trzech 
tygodni do c. k. galic. Dyrekcyi poczt w nie­
sione.

Trzy posady akcesistów pocztowych II 
kl. w okręgu galic. Dyrekcyi poczt. Peusya 
500 zł. a. w. K aucya 400 zł.

Udokumentowane podania m ają być 
przy wyszczególnieniu praw nie przepisanych 
wymogów w przeciągu dwóch tygodni do c. 
k. Dyrekcyi poczt we Lwowie wniesione.

Z c. k. Dyreycyi poczt.
Lwów 23. czerwca 1873.

Concttr $.
3  13036. ©rei jpoftoffijtalSftellen I I I  

jjlaffe im galtj. sJ)oftctreclton«=iaejirfe. Safyrtb* 
gupalt 700 fl. b. id., ©autton 600 fl.

©ifucpe finb mit bem SRact;tt>eife ber ge* 
f(|jńtd)cu (i£rforbeniiffe binnett bret SBocpeu bet 
bet f. f. galtj. 'JloftDlrection einjubringen.

©ret Brftafcefiftenftellen II  SI. im galij. 
jpoftbireclionbbejirfe. SaljreSgeljalt 500 fl. o. SB. 
Śaulion 400 fl.

©olumentirte ®efud)e finb mit ber sJlad;- 
weijuug ber geje&ltdjen (Stforberntffe btnnen jtuet 
iBod)en bei ber f. f. ^oftbirectlon tn Lemberg 
eiiijubiingett.

tBoti ber t. !. jJ)oftbirc(ftioii.
Lem berg, 23. Bunt 1873.

(1768 3 —3) Edykt.
Nr. 27087. C. k. sąd krajowy we Lw o­

wie wzywa niniejszem  posiadaczy, wedle po­
dania zaginionego poświadczenia sk ładu  lwow­
skiej kasy zbiorowej c. k. uprzy w galic. kolei 
żelaznej K arola Ludwika z da ta  18. lutego 
1870 do Nr. dep. 292, a to wystawionego 
aa  złożoną przez p. H erm anna H aack na 
zapewnienie poboru kupionych m ateryalów  
starego żelaza w trzech sztukach galic. ob- 
ligacyi indem nizacyjnych okręgu adm in istra ­
cyjnego lwowskiego po 100 zł. Mk. Nr. 35279 
35281 i 39335 z kuponam i od dnia I. lis to ­
pada 1870 płatnym i .kaucyę, ażeby poszczę- 
gólnione poświadczenie składu c. k. sądowi 
krajowemu w przeciągu jednego roku  p rzed ­
łożyli, ileże po bezskutecznym  upływie tego 
term inu, wzmiankowane poświadczenie za 
umorzoue uznane zostauie.

Z  o. k. sądu  krajowego.
L wów dnia 7. czerwca 1873.

irk-e », m m h b u h m

Z drukarni E. Winiarza.


